
Za ofiarną 

prBcę 
Zioły Krzyż 

Zasługi 
W 30-leole ofiarnej pracy 

„edagoglcznej, za zasługi w 
dziele wychowania młodzieży, 
n"uczycielka szkoły nr · 10 w 
Legnicy, p. Władysława. Szczep 
kowska odznaczona zos1.ala. 
Złotym Krzyżem Zasługi, 

·Panią Szczepkowską odwie� 
'pzilam w jej mieszkaniu. 

- Kiedy rozpoczęła. pani swo 
JIII prM!ę nauczycielski\? - py­
'tam. 

- W 1928 roku, na Polesiu. 
Kiedy sobie ten mój start za­
wodowy przypominam, nie mo­
gę nadziwić się dzisiejszym 
młodym nauczycielom, którzy 
rozpaczają, otrzymując skiero­
wanie na wieś, którzy skarżą 
slę na brak wygód, rozrywek 
itp. Dzisiejsza wieś, zwlaszc1a 
na Siąsku, to luksus w porów­
naniu, na przykład, z tym mo­
im· Polesiem. A przecież uczy­
łam tam ponad 6 lat i szczęśli­
wa byłam, że mam pracę w o­
góle, że po ukończeniu semi­
narium nauczycielskiego sama 
siebie mogę sprawdzić, co u­
miem. na co mnie, jako nau­
czycielkę, stać. 

Przyznać muszę, że marzy­
!atn o szkole sztuk p\aslycz­
nych. Do seminarium nauczy­
cielskiego zapisałam się jedy­
nie dlatego, że miałam je pod 
ręką, a na studia plastyczne 
brak mi było odpowiednich wa 
runków materialnych. Jednak­
że, już po paru tygodniach nau 
ki w sc1ninat'ium przekonałam, 
się. że nie mogłam lepiej wy­
brać sobie zawodu. Pedagogl­
ka pochtonęła mnie bez reszty. 

W 1936 roku ukończyłam Wyż 
szy Kurs Nauczycielski i otrzy­
rąałam nominację na kierow­
nika nowej, 7-klasowej szkoły 
w Podhorcach. Nie miałam wte 
dy jeszcze trzydziestu lat, ale 
�upelnie dobrze dawałam so­
bie raclę tak z gronem nauczy­
cielskim, jak i uczniami. 

Pani Władysława Szczep• 
kowska. jest przykładem peda­
goga o niespożytej energii, du­
tym uroku osobistym, na.uezy­
cielk111, która w dążeniu do do­
skonalenia swych zawodowych 
umiejętności, większą ez,:ść 
swego wolnego czasu przezna­
czyła na n>.ukę. Po WKN zdo­
bl I>. takte dyplom historyka w 
Wyżs,ej Szkole Pedagogicznej 
"1 Krakowie, gdzie s(udiował:i 
za"c�nie. 

Od Iipea 1945 roku, pani 
Szczepkowska mieszka I pra­
cuje na Ziemiach Odzyskanych. 
Ze Złotoryi, w której - jale 
mówi - zarzuciła kotwicę w 
1953 r., przeniosła się do Leg­
nicy i tu od 1953 r. cieszy się 
.miłością i szacunkiem swych 
uczniów. 

- Dzieci mnie lubią - wspo­
mina wzruszona nauczycielka. 
- Kiedy dowiedziały się, że 
choroba serca zmusza mnie do 
ograniczenia ilości godzin lek­
cyjnych, zaproponowały mi 
własnej konstrukcji wyciąg 
krzesełkowy, żebym nie mu­
siała chodzić po schodach. Tro 
ska o moje zdrowie, wszelkJe 
przejawy ciepłych dziecięcych 
uczuć - to najpiękniejsza na· 
groda dla mnie, za te 30 lai 
pracy w szkole. 

Pani Szczepkowska utrzymu­
je także konta.kty ze swymi 
przedwo,lennymi uczniami. 

- Często odwiedza mnie mój 
były uczeń. młodszy ode mnie 
tylko (l_ 3 lato. Mieszka teraz 
w Bolesławcu. Od czosu do 
c,.asu wpadają także inni, prze 
jazdem w drodze na wczasy w 
Sudetach, lub w czasie podró­
ży służbowych. 

Pani pewno też zapyta o mo­
je hobby? - uprzedzita mnie 
p;mi Szczepkowska. - Otóż, 
niech pani pisze: zabawkar­
,;two. bibliofilstwo, rysunki i 
kronika mojej szkoły nr 10. 

Kronika - to przepięknie pro 
wodzona księga, pełna koloro­
wych ilu�tracji jej autorki. fo­
tografii I artystycznych kary­
katur. 

Z okazji święta. kobiet, skła­
damy pani Władysławie Szczep 
knwskiej oa,jserdecznlejsze gra­
tulacje, 

Rozmawiała: 
A. Jastrzebska. 

Pierwsze · 
sadzono tu mnóstwo drzew owo­
cowych. Członkin.ie Kola pracu­
ją bardzo aktywnie w szkolnym 
Komitecie Rodzicielskim. Zab:e­
gają o zorganizowanie dzieci11ca, 
urządzają zabawy, przezn3.czając 
dochody na cele kulturalne. 

Pelagia Dymińska, niezwykle 
energiczna i światła gospodyni J<!'Steśmy zaabsorbowani na­

szym miejskim życiem, pochło­
nięci pracą zawodową I społecz­
ną, zainteresowani wszystkiml 
sprawami bliskiego naszym ser­
com miasta. kolo u wozu 

Ale o życiu ko\)iety-gospodyni 
wiejskiej, choć wiemy, że pra­
cuje ciężko i ofiarnie, pisze się 
wciąż za mało. 

Przychodzą mi na myśl różne 
przypadkowe i zorganizowane 
spotkania z członkiniami Kół 
Gospodyń Wiejskich, które każ­
demu mieszczuchowi mogą za­
imponować rozsądkiem, dojrza­
łością społee7.ną, bezpośrednioś­
cią i zapałem z jakim traktują 
swą pracę. 

Nie zamierzam tu rejestrować 
w sposób tradycyjny licr.by ze­
brań Kół Gospodyi'i. Wiejskich 
czy też !treści wypowiedioi k::ii:dej 
z nich, bo nie o to chodz,i. Prag­
nę jednvk opowiedzieć o tych 
kobietach I pokazać ogrom spo­
czywającej na nich pracy, 

Janina Trzcińska, młoda, peł­
na wdzięku kobieta, matka troj­
ga dziec[, członek Part:i, członek 
Rady Nadzorc:1,ej Spółdzielni 
Mlecmrskiej, PZGS, GS i Kółka 
Rolniczego, przewodnicząca Ko­
ła Gospodyń Wiejskich w Racz­
kowej. Zrzeszone w tym Kole 
kobiety mają na swym koncie 
powaimy dorobek: a wię� cie­
szące się dużą frekwencją kursy 
kroju i szycia, kursy gotowania, 
udział w konkursach wychowu 
piskląt (otrzymały drugą nagro­
dę), w konkursie ogródków wa­
rzywniczych itp. One t,0 zorgA­
nizowały dzieciniec w Raczko-
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wej na ok!res miesięcy letnich, 
kiedy nasilenie robót w polu od­
rywa każdą kobietę na długie 
godziny od domu. Dzięki ich sta­
raniom otywiła się świetlica gro­
madzka, w której stanął telewi­
zor i niebawem będzie fachowo 
prowadzona biblioteka. One to 
zabiegają o częste wizyty lei<a­
na prowadzącego pogadanki z 
zakresu higieny, pielęgnacj\ nie­
mov,.,.lą t, racjonalnego ży�Nienia. 
KGW w Raczkowej z przewodni­
czącą Janiną Trzcińską, m::i pię:,­
ne plany na przysztość i wielki 
bagaż z.apalu do pracy. 

Stanisla.wa Kozłowska, prze­
wodnicząca Pow. Rady Kobiecej 
KGW i Kola w Pnybkowie jest 
członkiem Padii, ławnikiem Są­
du Powiatowego w Legnicy, 
członkiem Zarządu Pow. Zw. Kó­
łek Rolniczych i Ligi Kobiet, 
radną PRN w Leg-nicy. 

Ma czworo dzieci. Jest prze­
ciążona pracą, ale nie narzeka 
na to. Wie dobrze, źe stoi na 
straży interesów kobiety wiej­
skiej. Działalność KGW leży jej 
bardzo na sercu. ·wraz z C?.łon­
kiniami kola dąży do rozwoju tej 
organizacji. I tu, podobnie jak 
w Rac:1,lcowej, odbywają sit1 roz­
maite kursy, wygłaszane są po­
gadanki z rozmaitych ' dziedzin 
'życia wsi. Staraniem kobiet po-

9 -

wiejska potrafiła wciągnąć _do 
Kola Gospodyń wszystkie b1bie­
ty ze Strzałkowic. Prowadzo,1a 
przez nią działalność szkole:-uo­
w� jest godna najwyższego po­
d:,;1wu i uznania. 

Emilia Kobiałka, przewodnicz:1-
ca KGła Gospodyń w Bieniowi­
cach ma na swym koncie równie 
piqkne osiągnięcia. 

Czy kobiety te nie maja w 
swej pracy żadnych trudności? 
Mają i to duże. Czy wszystko 
idzie im ja!, z płatka i zapi�tc 
Jest na ostatni guzik? Nic podob­
nego. 

Trudno jest tu ptzytoczyć: naz­
wiska wszystkich dzielnych ko­
biet wiejskich naszego p�wiatu, 
których jest tak wiele. Ograni­
czymy się zatem do dwóch cyfr 
statystycznych: w powiecie leg­
nickim działają 43 KGW zrzesz.a­
j ące 780 kobiet. 

Przedstawicielki Kół są człon­
kiniami Zarządów Kótek Rolni­
czych, dz;ia!ających na ich tere­
nie. Kobiecy aktyw miejski przy­
chodzi działaczkom wiejskim z wy 
datną pomocą. Większe kola Ligi 
Kobiet przy zakładach pracy u­
trzymują stały kontakt z wyty­
�wanymi. Kołami Gospod::,11 
Wie).i'kich, słu.żąc im pomoc::i. u­
dzielając ,vskazów�k or({a•niza-

(Ciąg dalszy na str. ł) 

15 marca 1962 r. 
MHM 

Cena 1 zł 
9 !lit& 7 4&W!R� 

Do 

sztambucha 

Ewy 
wpisali 
Kobieta jest ja/: partytura. Tm 

lepiej ją poznaje my tym więcej 
widzimy w niej piękna. 

Piotr Jagiełło -
dyrektor Szkoły MuzyczMJ 

* 
Kobieta to puchar goryczy, % 

którego nałogowo pijemy. 
Józef Spula - artysta plastyk 

* 
B1·zydka kohlela jest skarbem w 

domu, ale n'!- ucztach króli.je 
piękna. 

• (17\ądrość Państwa Srodka) 

Nie ma spraw 
* 

O zajęciach nie mówi się w a,,. 
mu, o kobietach n!e mówi się po­
za domem. 

L!-Ki (Księga Obyczajów) 

• • • , * 

litórymi s1ę n1e warto za1mowac •.. Dziewczynie n:i prezent d1/ 
gu·iazdę, 

albo księżyc co idzie nad 
1niastem, 

wia�r melodyjny jak tema', 
noc, jakiej nikt nie miol 

1 nie ma. 
Od 15 stycznia br. trwają w na• 

szym mieście wybory nowych ko­
mitetów bloko,·,ych. Zebrania wy­
borcze, organizowane przez Prezy­
dium. MRN i Komitet Frontu Jecl­
ności Narodu, są okazją do podsu­
mowania ,�ynikow ostatnich trzech 
lat pracy, do głębszego zaslanowie­
na się, co trzeba zrobić w okresie 
działalności nowej kadencji. Zebra­
nia-- te mają także charakter spot­
kań radnych z wyborcami, którzy 
na ręce swych przedstawicieli w 
Radzi� Narodowej składają wnio­
ski zmierzające do usprawnienia 
istniejących niedoci�nięć w zarzą­
dzaniu mieniem społecznym, w 
szczególności zaś budynkaml mie­
szkalnymi, do rozszerzenia !orm 
pracy komitetów blokowych, insty­
tucji powołanych efo krzewienia go­
spodarności obywalelski<'j i prze­
strzegania norm społecznego laclu. 
Rozumna trosl,a o nasze wspólne 
dobro, walka z wszell,imi przeja­
wami burzenia spoleczne!(O pęrzqd­
ku, silna więź obywateli Legnicy, 
zdrowe ambicje w samoc.lztclnym 
radzeniu sobie - oto ba,a działani� 
komiletów blokowych w walce z 
marnotrawstwem. z niszczenle1n 
substancji miPszkaniowych. w wal­
ce o poeytywny stosunek do pracy 
I zasady dobrego współżycia mię- ' 
dzy ludi.mi. 

17 już lat jesteśmy gospodarzami 
naszego miasta. Przez ten czas zży­
liśmy się z mm, pokochaliśmy je 
szczerze. Nasz stosunek do domów, 
w których mieszkamy, zamienia! 
się z dnia na dzień. Z koczowników 
przeprowadzających się z domu do 
domu, z mieszkania do mieszkania, 
staliśmy się społeczeństwem osiRd­
!ym, troszczącym się o porządek i 
lad w swojej kamienicy, na swoim 
podwórku I ulicy. Z oburzeniem pa­
trzymy na tych. którzy troski takiej 
nie wykazują, niszcząc ciorobek na­
szych 17 lat ciężkiej pracy, psując 
opinię miastu. Ludzi tych aktyw 
komitetów blokowych stara się 
'wychować, wyjaśniać im społeczm1 

szkodliwość Ich postępowania, prze 
konać .11 troska o dom, w którym 
mieszkają - jest ich obywatelskim 
obowiązkiem, którego wypełnienie 
daje w rezultacie wygodę, poczucie 
stabilności, umacnia więź sasiedz­
ką - jednym słowem - ułatwia 
życie. 

Kiedy perswazje nie odnoszą 
skutku - komitety blokowe maJą 
prawo I obowiązek sięgać do bar­
dziej zdecydowanych środków dzia­
łania, do karania opornych, psują­
cych krew innym lokatorom, wy­
stąpienia do sądu z wnioskiem o 
ukaranie winnych, o eksmisję z 
zajn1owanych m ieszkań włącznie. 

Na terenie Legnicy pracuje 48 
kc:,milelów blokowych. Do dnia d,i­
stejszego wybory przeprO\\(aUzorn; 
w około 30 komitetach. Zebrania 
wyborcze wykazują. iż }egniczanie 
darzą swe komitety bloko\\·e zaufa­
niem, pomagają im, chętnie uczest­
niczą w zebraniach, dyskutują nad 
sprawami swych dzielnic, wysuwa­
ją wnioski z dziedziny wychowa­
nia mlodz:eż,v, walki z chu1igai,­
stwem oraz kwestii porządku i e­
stetyk[ swych dom/iw. Dowodem 
zauran;a dla działaczy komitetó"'' 
blokowych jest fakt. iż w nowej 
kadencji wybrano ponownie około 

• Z okazji 

70 proc. tych samych członków za­
rządów. Na sympatię tę wiele ko­
mitetów zasłużyło sobie pracą na­
prawdn rzetelną, konsekwentnym 
realizowaniem podjętych zobowią­
zań, rzeczowym, rozumnym trakto­
waniem spraw mieszkańców swych 
rejonów. obiektywizmem w roz­
strzyganiu kwestii mieszkaniowych, 
sąsiedzkich i innych. 

Na wyróżnienie zasługuje komi­
tet blokowy nr 2, mfeszczący się 
przy ul. Wrocławskiej 232. Zarów­
no prz�wodniczący, znany działacz 
spolecz;iy, W. Stanasiak. jak i o­
fiarny aktyw kobiecy w osobach 
ob. L. Dębowej I ob. Krys dosko­
nale znają potrzeby swego terenu. 
Dobrze pracuje powołana lam ko­
rni:,jc:t k0ordynacji z przewodniczq- • 
,.ym ob. Rodzeniem na czele. Ostat­
nio TPD zorganizowato przy komi­
tecie świetlice dla 200 dzieci, wy­
posażpną w telewizor J gry stoło­
we, ZP. specjalnie urządzonym po­
kojem lekcyjnym. Nad dziećmi, 
które sp�dzają lu popołudnia, czu­
waja dwie przedszkolanki ob. Hap­
ko i Reczuchowa. SzP.roki aktyw 
komitetowy nie oi;ranic,a swej 
działalności do spraw mieszkani')­
wo-remontowych i s4c;i<'dzkich. 'W 
okrP.sie poprzedniej kadencji prze-

Międzynarodowego Dnia Robiet 
KOLEŻANKI! 

Z okazji 8 marca, Międzynarodowego Dnia. Kobiet Prezydium 
Miejskiego Komitetu Stronnictwa. Demokratycznego pozdra­
wia Was serdecznie. tycząc Wam da.lszych osia,gnięć w pra.cv 
społecznej I zawodowej. 

Życzymy Wam wiele radości I szczęścia. w Waszym tyciu 
osobistym i rodzinnym. 

PREZYDIUM 
:UJEJSKIEGO KOMI fETU 

STR01'NICTWA OEMOKRATYCZNEGO 
W LEGNICY 

prowadził on 18 kontroli stanu sa­
nitarnego dzielnicy. Na zebrania, 
w których uczestniczy siale radna 
MRN, przychodzi regularnie ponad 
70 osób. Na zebraniu sprawt>zdaw­
czo-wyborczym obecny był m. in. 
dyrektor MZBM, ob. Pawlak oraz 
kierownik nadzoru robót lej insty­
tucji. Udzielali oni wy jaśnień na 
pytania dotyczące rem0nlu, przyj­
n1owali skargi. obyw:lteli i na miej­
scu udzicla!J konkretny :h odpowie­
dzi. Tak rozumnie zort:tanizowana 
praca komilel'.l znajduje swe od­
birie w życiu i wyglądzie dzielnicy. 

Dobrą pracą szczyci się równjeż 
komitet nr 11, którego przewodni­
czącym jest Henryk Czyżewski. 
Przy pomocy komisji lrnordynacji 
społecznej komitet ten rozszerzył 
zakres swej pracy na sprawy takie, 
jak: otoczenie opieki\ dzieci zanied­
banych poprzez częste konta!<tv 
działaczy komitetu ze szkolą i wy­
wi�dy w rodzinach, walka ze spe­
kulacją, z alkoholizmem, chuli�a6-
stwcrn. brudem I nieporządkiem w 
domach i obejkiach W�bec nawa­
łu podań i �karg dotyczących re­
montńw, bez!-tronnie i sumiennie 
wye1iminowan(1 do zalatwfenia w 

Ciqg dałszu na str. 2) 

albo 
albo 

* 

L. J. Kern 

Kobieta jest za1L·sze młodsza, ni! 
jej się same i v;ydaJe. 

Tadeusz Grorh"'•ki - kierowiriJe 
Wydzzalu Kultury MRN 

* 
Kobiety to najwspanialsze istotv 

na ziemi. Nigdy nie potM/im11 o­
przeć sie ich życzeniom - 11awet 
wtedy, qd?J z poważnych mętów 
robią nieµou;ninuch ktu·'v'ików. 

Jan Fł'lr1n - lderou;nik 
B,blio:eki M!eislciej 

* 
Kochaj i szanuj żonę. Własną. 

Na zasadz.ie wza..jem.ności. 
Mgr Mieczysław Panecki 

* 
Wszystkie lwbie1y są pi�lme, 

l{ochoć irteba ;edna k tylko wlarna 
żonę i córki, ;eśłi się ie ma. 
Szkoda tylko, że !ak mało czasu 
mamy na miloóć. 

lek. med. 
Wladuslaw Orzeł 

Wszystkim kobietom pracującym Legnicy powiatu, 
wszystkim matkom, żonom i ich rodzinom, wszystkim go­
spoclyniom domowym w mieście i na wsi z okazji 

Międzynarodowego Dnia Kobfot 
najserdeczniejsze życzenia dalszy..:::b osiągmęc w pracy za­

wodowej i szczęścia w życiu oscbistym s k I a d  a 

KOI.\IJTET POWIATOWY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ \V LEGNICY 
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Irena 

Baran 
Ma 28 lat, od wyzwolenia Ziem 

Zachodnich przebywa na Dol­
nym Sląsku - najpierw we 
LwóWku Sląskim, następnie w 
Lei111C)', 

- Urządzlllśmy •lę tutaj z mę­
tem, oboje pracujemy; dziec! 
OhowaJą nam się zdrowo l chyba 
nigdy jut slę stąd nie wypro­
wadzimy, Jestem kierownikiem 
magazynu w Zakładach Dzlewlar 
.sklch !rn. H. Sawickiej. Od chwi­
li rozpoczęcia pracy zawodowej 
mam zawsze wiele obowiązków 

społecznych. W roku bieżącym 
rnJJa IO lat od dnia, w l<tórym 
zostałam przyJ�ta do Partii. W 
Dziewiarzu pełni<: :funkcję se• 
kretarza Oddziałowej Organiza„ 
cjl Partyjnej, jestem członkiem 
egzekutywy POP, a obecnie, po 
Konferencji Powiatowej - zastep 
cą członka Plenum Komltetu 
POW!atowego PZPR. 

� Jak godzJ t1ant swe obowiąz­
ki zawodowe l społeczne z ta­
kim ogromem pracy, jaki nieu­
stannie stwarza kobiecie dom l 
WYcbowanle dzieci 7 

- To proste. C!ątar pracy do• 
mowej dzieli ze mną mój mąt; 
który porno.go. mi spl'ZQt.ać mlc­
szk:anie, 2ałalWlać zakupy 
opiekować się dziećmi. Gdyby 
nJe Jego i;,omoc, nie mogłabym 
pracować zawodowo, a przecle± 
przywykłam do pracy tąlt, te nie 
mogę !Ut sobie wyobrazić tzw. 
siedzenia w domu. 

A . .7. 

.... 

Uchwała IV Konferencji Powiatowej PZPR Wymowa cyfr • I 
Szczególnie smutnym zajawiskiem, które trzeba odnotować na 

• d k • • b t • • tle analizy dany eh statystyc7.nych, jest dalszy wzrost sprzedaży 
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Uchwala IV Powiatowej Konferencji 
Spraw:ndawczo - Wyborczej PZPR w 
Legnicy różni się od uchwal, . podeJ­
mo\'fSnych przez poprzednie konf'e. 
rencJe. Nie tylko tym, że j;st bar­
dziej zwięzła. T• zwięzłość "1/'Ynlka 
między innymi stąd, te wbrew trady­
cjom uchwała nte zawiera wskażni­
ków liczbowych ani szczegółowych 
nakazów dla przedsiębiorstw t orga-· 
nów administracji państwowej. Dele,., 
gaci wyszli z zało:tenia, te to, co na­
lety robić Jest zawarte w planach go­
spodarczych przedsiębiorstw 1 w pla­
nach rozwoju miasta, powiatu i gro_ 
mad. Pytanie, którfl: nnl11t.alo na Kon­
ferencji rozstrzygnąć. brzmiało : jak 
pracować, aby zadania planowe wy­
konywać bez zakłóceń, zapewniając 
przy tym stalą popr�wę warunków 

. pracy robotników, nieustanne rozsze-
rzante demokracji robotniczej, 1 

W ciągu dwóch miesięcy, na zf3bra­
nlach organizacji partyjnych, spotka• 
niach środowiskowych z delegatami 
na konferencję, skrystalizował si,: po-

283,9 tys. litrów. Oznacza to, że wskaźnik spożycia alkoholu 
wzrósł z 2,6 litra na głowę mieszkańca w roku 1960_ do 2,8 litra 

gtąd delegató',11' na najtstotnteJsze 
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na głowę mieszka11ca w roku 1961. Trzeba odważyć się na nie• 

oprawą najważniejszą jest l<onsek• jest ustawowym obowiązl,tem zw1ąz• zbyt przyjemne stwierdzenie, źe pomimo nasilenia propagandy 
wentne rozwijanie demokracji robot.. ków zawodowych, które Jednak ni" antyalkoholowej, pomimo wprowadzania coraz to nowych ogra• 
ntczeJ jako istotnego elementu nasze, t"c;��!ta
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1����!1� I Ponieważ dane statystyczne obejmują zarówno miasto jak i po-
w tym za.kresie Konferencja zobo- Ośrodek organlzocjom spółdzielczym wiat trudno w tej chwili dokładnie określić czy wzmożone spo• 
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czasowej pracy partyjnej w Samorzą• KJ!mot. w fabryce, stosunki wzajem- stanie sJę z uwagi na jego wyjątkowe znaczenie przed
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dach Robotniczych, do organizowania ne między robotnikami a nadzorem dokładnej analizy. Nie ulega wątpliwości, że istniejący s a n  rze-
spotkań członków Egzekutywy KP z I administracją, samopoczucie robot• czy wywołuje konieczność stosowania bardziej niż dotąd zdecy. 
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4wladomle decydowa� w sprawach na cele socjalno.bytowe t kulturalne. W roku 1961 skierowano do pracy , na ter�ie Legnicy 7.475 
zakładu, jego członkowie muszą znać dó�
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0 P�����i�.�� osób w tym 4.670 mężczyzn I 2.805 kobiet. � podstawowe • problemy ekonom1kl wlaśc\weJ roll Zakładowym Komisjom W tym czasie powstało w mieście 867 nO'l",YCh miejsc pracy, 
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Nie ma spraw 
_którymi się nie warto zajmować 
(Ciąg daluy ze str, 1) 

pierwszej kolejności sprawy naj­
pilniejsze. Wykazy I terminy re• 
montćw podano do wglądu pow­
szechnego mieszkańców w ADM. 
W sprawach prawnych z pomocą 
mieszkańcom przychodzi radna, 
Stanisława Lesiakowa. 

Podobnie energic1.n!e I obiektyw­
nie pracuje komitet nr 22, z Ka• 
zimierzem Brodeckim na czele. 

Niestety, nie brak gorszych, a na• 
wet zupełnie złych przykładów 
działalności komitetów. pracują­
cych opieszale, pal,zących na spra­
wy h • '·ie bez poczucia odpQwie­
dzialności za wyniki pracy, którą 
powierzyło im społeczeństwo. 

Jak wykazuje dotychczasowy 
przebieg wyborów, 80 proc. wybra­
nych już działaczy komitetów blo­
kowych - to , robotnicy. Wzrósł u­
dział kobiet w komitetach, wyno­
szący obec_nie ok. 30 proc. Stanow· 
C1l0 za mały jest udział przedsta­
wicieli inteligencji pracującej. 
Szczególnie ofiarnie pracują w ko• 
mitetach milicjanci. 

\V siedzibach komitetów obywa­
telskich wprowadza się obecniP sta­
l<> dyżt1,y radnych, którzy przyjmu• 
ją sł<argl I Interweniują w radach 
narodowych, instytucjach Itp. 

Przed nowo wybranymi zarząda• 
mi lcomitetów blckowych stoi wie­
le codziennych ludzkich spraw, cze­
kających na załatwienie. Komitety 
opracowują plany pracy. omawia­
ją formy swej działalności i zada­
r.ia. które im przyjdzie wykonać, 
problemy, których rozstrzyg!1ięc ie 

NłltM 

zależe<! będzie od nich, Ich otlar­
nł'>ścl, gotowości przyjścia z pomo­
cą tym wszystkim, którzy jej po­
trzebują. 

Problemami, kV..re w pracy now'l 
wybranych komitetów blokowych 
zajmą czołowe miejsce, są: 

1) czynny udział • W dalszym po• 
rządkowanlu miasta, włączenie do 
tych prac maksimum mieszkań­
ców, 

2) zajęcie się dziećmi, ich wycho• 
waniem poza szkolą, poprzez roz­
budowę sieci świetlic I ogródków 
dziecięcych, rozwój czytełnJctwa w 
filiach bibliotecznych, 

3) powiązanie pracy komitetów 
ze szkotami ,szerszy,udz!ał nauczy­
cieli w pracy komitetów bloko• 
wych, 

4) zagadnienie eksploatacji bu­
dynków. zwiększenie nadzoru spo• 
lecznego przy współpracy z adm!• 
nistracją budynków. 

Nie ma •praw, którymi nie war­
to by �ię zająć. Trzeba tylko wnik­
liwego oka, do,brego rozeznania, te• 
renu, zdrowego rozsądku I zmysłu 
praktycznego przy ich rozpatrywa• 
nlu. trzeba patrzeć na kłopoty 1n· 
nych ludzi. jak na swoje własne. 

Jak widać, rodzi się w Legnicy 
odpowiedni klimat odpowiedr.ialno­
ści i troski mieszkańców o miasto, 
klimat. który jest rezultatem spo-­
lecznej stabilizacji. wynikiem u• 
mocnienia więzi spolecznP.j w na• 
�zym mletcte, a przede wszystkim 
umiejętności korzystania z upraw· 
nień. jakie człowiekowi pracy da• 
je demokracja. 

Anna ;Jastrzębska 

dla krytyki robotniczej oraz do prze- Zatrudnienie w przemyśle na koniec ubiegłego roku osiągnęło 
prowadzenia okresowej oceny stanu poziom 20.254 osób, w budownictwie pracowało 1.477, w handlu 
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;:� 2,744, w gospodarce komunalnej 1.223, w rolnictwie 476. 

stołym poleosuntem tego stanu. Jest r:,;eczą godną podkreślenia, że w ro.ku 1961 uzyskany ZO• 
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Ta�le są główne zadania pracy par- I stał poważny postęp w dziedzinie zatrudnienia młodocianych. :ija 

zawterRJą treść decydującą o wynl. kładach pracy I dokształcających się jednocześnie w ezkołach 
kach naszej 
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sprawy, przyjmowane dot�•ehczas ja• I niu odpowiedniej Ilości miejsc pracy dla mężczyzn, natomiast 
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tychczas "l• t d wych znacznemu pogorszeniu, Mimo uruchomienia znacznej ilóś1 
roko traktuje
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��;:'w�f� ci ,miejsc pracy głównie dla kobiet, trudności te Istnieją I będq 

<t> one miały przez jakiś czas charakter stały zwłaszcza w odnie� 
Uczesłnicy Konferencji Powia• I sieniu do kobiet nie posiadających żadnych kwalifikacji zawc,. 

towej PZPR w Legnicy, od Je- dowych. 
w•• ;  Ignacy Pressler sekretarz W tym roku największą ilość miejsc pracy dla kobiet powinny 
Prezydium MRN. '\rno!d Grus�- dostarczyć Zakłady Dziewiarskie im. H. Sawickiej w związku :i; 
ka kierownik Kadr Fabr)'kl uruchomieniem nowego oddziału produkcyjnego przy ul. Gło• 
Przewodów Nawojowvch, Alek. gowskiej. Rada Narodowa podejmuje obecnie dalsze kroki w celu 
sander Uniatowicz kierownik I zwiększenia zatrudnienia kobiet zwłaszcza w handlu, gospodar� 
Wydziału ZatrudniPnia MRN I komunalnej i przemyśle terenowym. 
Edw:ird Ol<>n1,ińs'ki I AP"r�tArz I. PRESSLER 

POP przy Prezydium MRN de­
legat na Konferencje. 
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Listy 
do redakcji 

Kobiety będą miały -

pracę 

W związku z artykułem pt. ,;Ko 
bjety czekaj(\ na rozwiązanie pro• 
blemu zatrudnienia" zamieszczo­
nym w numerze 2'250 „Wiado­
mości Legnjckich" otrzymaliśmy 
list od Powiatowej Wielobran• 
żowej Spółdzielni Pracy w Zło­
toryi, który w skrócie cytuje­
my: 

List z podróży do USA (12) 
,..,.Spółdzielnia nasza z powo­

du własnych trudności finanso� 
wych i organizacyjn,vch uzgodni, 
ła w Wojewódzkim Związku 
SpóJdzielni Pracy we Wrocławiu, 
że chałupnictwo na tutejszym te­
renie umchomione będzie przez 
spółdzielnię w I kwartale 1962 r. 

.3 października. O cz.wartej 
rano rzucamy kotwicę na rcclzie 
portu filadelfijskiego. Po godz;n. 
nym oczekiwaniu na pilota por­
towego o siódmej cumujen,y 
przy kei. 

Jesteśmy nfemal w samy·H 
mieście. Wystarczy wyjść za :,ra­
mę, aby zn11leźć się na jedt�ej z 
głównych <llic Filadelfii. 

Z,aglą<;lam do kalendarza. Jest 
sobota, Edw.1rda .... Coś mi lla,·zy 
na świtać. Przypominam sobie 
wczorajszą "tajemniczą" dep�'lę. 
którą wr,;cz;vl kapitanowi rndio­
oficer w (•?.asie oglądania p·r,­
gram\l telewizyhego. I ten 
uścisk dlom .... dobry humor „Sta 
rego'.,. 

Wychodzę epiesznie z kal:-iny. 
Spotykam radiooficera Domini. 
ka Lentowi cza. - Co to za depe­
s:u: daw a le� wczora I wieczorem 
,.Staremu?" pytam go. 

- Czy to ja mało depesz nll' 
doręczam? - wymiguje się Do­
minik. 

- Ale imieniny kapitana są 
dzisiaj !? 

- Według kalendarza to są ... 

Y ,,STAREGO" 
(Korespond_encja własna) 

Idziemy do „pierwszego". Tu 
już zaslajen1y grupę..,,marynar.zy. 
Jest bosman Jan Pas. który p1·0-
ponuje kupić kwiaty i to jeszcze 
przed śniadaniem. 

- Ale jak wyjść'/ - zastana­
wia się „pierwszy" - nie było 
jeszcze odprawy celnej, a tu pil . 
nują bardziej niż w Nowym 
Jorku. zap\sują numer przepust­
ki, godzinę wyjścia i powrotu. 

- Ja spróbuję - zgłasza się 
,,Asu. 

Istotnie, p�zedl, przeszedł i 
wrócił na samo śniadanie, ale r,ic 
nie załatwił. W Filadelfii wszy­
stkie, kwiaciarnie są jes1,cze zam 
knięte. Otwierają je dopiero o 
10-tej, 

- Trafiłem do iednego takie­
go. który kazał mi przyjść po 
dziewiątej - odpowiada „As" -
Kolega podjedzie po mnle samo. 
chodem. 

Idziemy na śniadanie, udając 
greka. Okazuje się, że kapitan 

zaraz po odpraWie celnej wybie­
ra się na miasto. Otrzymuję po­
lecenie zatrzymania go na statku 
za wszelkq cenę aż do powrotu 
wysłannika. 

Tymczasem zjawiają się cel­
nicy ze swymi „gelgerami" l prze 
szukują na�?.e kabiny. Do mnie 
wracają po raz drug!. Widzę, że 
zanosi się na większą rewizJ�. 
Otwierają szafę, szuf!ad:v:, zaczy„ 
nają wszystko przewracać. 

Czego oni u licha chcą? 
W łazience stoi kilka butelek 

po ginie, w których trzymam wy­
woływacz I utrwalacz do zdjęć, 
Przygląda.Ją się butelkom I PY• 
tają: ;,Wódka?" 

- N'ie, kwasy, 
Nie dawlerzają. 
- A po co to panu? - pyta 

jeden z nich. 
- Jestem dziennikarzem I ro­

bię na statku zc!jęcła z podróiy, 
które wysyłam do kraju ... 

Popatrzyl! po sol:le, potem na 
mnie i zr,ll,nę)I szybciej niż 
przyszli. 

Do gabinett• kapitana wchO<l.zi­
my całą gromadą; I oficer Bo­
lesław Kujawa, t mechanik in:i:. 
Jan Zalewski. bosman .Jan Pas. 
który jest zarazem delegatem 
załogowym, ochmistrz Maksymi­
lian Pasała I pomocnik hotelowy 
Zdzisław Jankowski. Taszczymy 
duży kosz kwiatów i bukiet 
czerwonych róż. 

Kapitan jest wyraźnie urado­
wany i wzruszony, 

Zatrzymuje nas na małym 
;,drinku". częstuje wspaniarym 
owocowym keksem, który do�tal 
podczas spotkania w Nowym 
Jorku od swego brata Bronlsl:l­
wa Gubały, kapitana „Oleśnicy••. 

,,Stary" to oczywiście kapit«n; 
: PlerwsZY, PQ �I.\ alcll &tatku, W 

terminologii angielskiej u!ywa­
nej w żegludze całego świnta 
nosi miano Master. My zwr-1rn­
my się do niego „panie kapita• 
nie". Ale on doskonale wie, żel 
w marynar&l'),ej gwarze mówią 
o mm „Stary ... 

Gwara m·,rynarska ma swoje 
tradycje. Należy do niej m. In. 
międzynarodowa terminologia 
używana dla określenia pos1.cze­
gólnych rang i stanowisk. Np 
,,pierwszy z pokładu" to I olicer 
- Chief Offie. .,Pierwszy z ma­
szyny" - I mechanik Chief tr.ni;, 
drugi oficer - second, .. As" -
Asystent pokładowy lub maszy. 
nowy - o� Ass t Ass Eng. ,.Ra" 
to oczywiście radiooficer - R/O. 
Ochmistrz (nazywany wśród nas 
,.Maksio") to Chief Steward, 
Cook - kucharz „Stasio" itd. 

Przy mniej zaty!ych 6tooun­
kach mówi się: ,,pan Je Ra", pa­
nie Second". Koleżeńs,kl, cz.1sto 
rodzinny nastrój wśród zalo�i 
'l"iąże ludzi ze sobą, pomaga im 
-pokonywa� wicl� trudności. a 
hieraz I chwile zwątpienia. 

Prnca marynarza na m,1rzu 

mimo wielu atrakcyjnych stron 
nie należy do łatwych. W� m!>ga 
ona wielu wyrzeczeń, odwo�I 
ofiarności. Przecież marynarz 
Jest stale Pola domem. oderwany 
od rodziny. narażony na liczne 
niebezpJoozeńEtwa. 

- Na l�dzie często spotykamy 
się ze zdaniP.m, że .,marynarz, to 
żaden zawód". Traktuje się nas 
co najrr,nlej Jak obywateli spec. 
jalnej kategc>rli, dysponują•;ych 
nleogranlc1.onymi możliWOŚ<'hunl 
zdobywania majątku - żalą się 
marynarze. 

- Pan che'! mieszkania? - od­
pow:adają nam w kwaterunku -
Pan nie ma jeszcze will i '/ 

Oczywlścil' są wyjątki. Zria• 
rzają się nieuczciwi marynane. 
którzy wykorzystu,ją swój zawl,d 
w niechlut;Y,VCh celach. My t.ych 
ludzi nie uważamy za mar)'!rn­
rz}' ! Przykro nam jednak. gJ� 
traktuje sh: nas wszystkich jed­
nakowo tylko na podstawie wy. 
czynów kilku parszywych ow•ec. 

Niech pan o tym koniec:mle 
naoisze, oanie redaktorze!. .. 

A, Wacławek 

flladeltilskieJ u!lcy . zabudowane.I wlefowcaml. 
tot, �- ,Waclawel!l „ 

Spółdzielnia do chwili obecnej 
poczyniła przygotowania do roz­
poczęcia produkcji chałupniczej I 
zamierza produkować kasety, pa• 
pierośnice, puzderka oraz a !bu• 
my do fotogram Inkrustowane 
slqmą. 

Zabiegamy obecnie w Woje­
wódzkim Związku Spóldzięlnl 
·Pracy we Wrocławiu, by produk� 
cja ta potraktowana była jako 
el-.sportowa. Uważamy, że jesz­
ci.e w bieżącym kwartale uda 
nam się pokonać trudności I przy• 
stąpić do pracy ... ". ... .,,. 

Mniej 
pijaków? 

W numerze llr.07 .. Wt.adomośd Lęg• 
ntcklch·· z dn. l? marca ub. r. sa• 
mleścUtśmy szereg postulal6w mten• 
ka n ców Złoto, yl pod adresem 
P. MRN. 

Prezyc!Jum M!el•kleJ Rady Narodo• 
weJ w Złotoryi przysłało n,, Msze 
ręcę kopie !lstńw skierowanych do 
wntoskodaw-:ów. 

&k��;,f;, 
tycb listów podajemy V/ 

„HeJena Iłows':<a, z,otory�a. W er 
lu ogran!czenta spotyc!a 1 �przeJ�• 
ty alkoholu. Prez. PRN w ztotory.J 
podjęło uchwalę w dniu io. X. ·1960 
r., na mocy której ogranJczona ·zo­
St.ała 5l)rzedaf aJ!coholu. Cytowanf 
uchwala zakazuje 1,przedn1.y wóf� 
I Wino W dniach I. IO, 15, 3Q I ,1 kata 
dego miesiąca. W Za kł.!tdach Ga&'!ro­
nomicz.nyr;h zakaz3no sprz.e<.1a'iy al• 
koholu w porze obiadowej I po go­
dzinie 20: ponadto dokonywi.ane są 
tam częste kontrole J rt!manentv unie• 
l)'lotllwtajace sprzedat wódki VI 
dniach I godzinach U>kazanych. 

Uruchomienie kawtnn,t w nov.-ym 
lo�aJu nasta,p1 w T kwartale l9ti2 t.". 

-+-;.Józef Rońń•kl Złotoryja Wszyst• 
kle 1.a';<-łody ąastronoml'!,:nf"· n� tere­
nJe Złotoryi zostały „dMwtone I 
t.rnodemizowane w roku 1961.łl, 

_._ 
;,Stefan Urbański - ZloloryJa, 2:a• 

opatrzenie sklepów w artykuły 'P"" 
tywcie uległo ostaln!o znacznej po• 

� �okończeD.le na air, łl 
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• Czy w roku bieżącym 
, .,, � 

, zmniejszy się liczba przestępstw?-
Kto I w jakl sposób złamał li­

.ter,: prawa? llo było vrzestępstw 
gospodarczych, pożarów, mor­
derstw, wypadków ... O tych spra-

' wach rozmawialiśmy z Prokura­
torem Powiatowym w Złotoryi, 
mgr Felik6em Sztoklem. 

- Jak kształtowała się pr?.e• 
.st,:pczośó w powiecie złotoryj­
skim na przestrzeni ubiegłego ro­
ku? 
. - Ilość wykrytych spraw po­
.została na poziomi,e 1960 roku. 
Natomiast są pewne zmiany w 
poszczególnych kategoriach prze­
.stępstw. Z radością zanotowaliś-

my fakt, iż liczba przestępstw go­
spodarczych dość poważnie spa­
dła. Zmniejszyła się także war­
tość praywlaszc;.onego mienia spo 
lecznego. Sąd st-Osowa! bardzo su­
rowe wymiary kar. Obnk wię­
zienia wymierzano kary majątko­
we w postaci grz . .-wien. Wyda­
liśmy wiele poleceti zabe?.piecze­
nia mienia prywó\tnego spraw­
ców na rzecz grzywien. 

- ,Tak ksztllltowaly się Inne ka­
te(l'orie przestępstw I wyr1adki? 

'l, 

chu Milicji . Obywatelskiej p!'a­
cuje bardzo sprawnie. 

Iiość poi.arów utrzymała się na 
poziomie 1960 roku, natomiast 
straty były znacznie większe. Wy­
starczy wspomnieć choćby o du­
żym pożarze na · terenie Rocznej 
Szkoły Rolniczo-Gospodarczej dla 
Dziewcząt w Podgórkach, który • 
spowodował strat.y • w wysokości 
ponad 2 mi!JonóW zł. , 

- W jakie.i mierze Prokuratu­
ra Powiatowa zamierza stosować 
prolilaktyk,:? 

- Profilaktyka pójdzie w 

St,. 3 

- Pociesza,iący jest fakt, że w 
1961 r. nie było na terenie po­
wiatu ani jednego morderstwa. 
Znacznie zmniejszyła się ilość 
wypadków przy pracy, 'co kiedyś 
było • uciążliwą plagą na tutej­
szym terenie. Zmalata ilość spraw 
o charakterze chuligańskim. Za­
·notowa liśmy mniej wypadków 
drogowych ponieważ służba ru-

dwóch kierunkach. Będziemy 
zwraeać baczną uwagę na insty• 
tuc.ie i �rzedsi,;biorstwa, w któ­
rych tolemje się warunki sprzy­
jające dokonaniu nadużyć, oraz 
będziemy organizować spotkania 
ze społeczeństwem. W ubiegłym 
roku odbyło się kilka takich bar­
dzo 'U'danych spotkań, Spolecze11-
stwo wykazy,walo �ywe zaintere­
sowanie, . co · uwidoczniło się w 
ciekawej -dyskusji i zadawanych 
pytaniach. 

Na zdjęciu: uczestniczki kursu racj1,nalncgo żywienia w Wojci<chowle. 

..... - .... ..... Z inicjatywy KGW: 

W Złotoryi .powstał 

Dyskusyjny Kl.ub 
Filmowy 

-:- Miejrąy 11adz.lęję, żę �()k. bi�­
,iący nie będzie obfitował w pnc­
stępstwa, czego życzy.my całej Pr• 
·kura.turze ł ·społeczeństwu. 

Kobiety z Wojciechowa 
Rozmawiał! L.esław Miller ukończyły kurs racjonalnego żyuJienia 

' Prokurator Powiatowy w Zlo-
łoryi mgr l'cliks Sztok 

fot, L. Miller 
- - � ­

z sali sądowej 

Przy Powiatowym Domu Kul 
tury w Złotoryi powstał 
Jako piąty w województwie -
Dyskusyjny Klub Filmowy. 
Pierwsza projekcja zostanie 
wyświetlona w piątek 9 mar­
ca o godz. 18. 

Odtąd każdego piątku o godz 
10 klub będzie ,wyświetlał fil. 
my archiwalne, albo przedpre­
mierowe to znaczy takie, któ­
ra nie weszły • jeszez-e na ekra­
ny w Polsce. Po wyświetleniu 
filmów przewidziane sa krót­
kie prelekcje wygłaszane priez 
krytyków lub twórców dane­
go filmu a następnie dyskusja. 

I Z okazji Dnia K<?biet 

Uroczysta 

akademia 

w Choinowif'► 

Z okazji Międzynarodowego 
Dnla Kobiet. 2 marca w Choj­
nowie odbyła się uroczysta 
. akademia miejska zorganizo. 
wana w Miejskim Domu Kul. 
tury. 

Przed paru mieslącam), 32 kobiP.­
ty we wsi Wojoiechow w powiecie. 
złotoryjskim zorganizowały Kolo 
Gospodyń Wiefsk1ch. J=>rzewodniczq­
cą kola została wybrana energic,­
na działaczka spółdzielcza, Kazi­
miera Pogańska. Z inic;atywy kola 
żorgan.izowano iO-gndzinny kurs 
racjonalnego żywienia r0dzir.y, na 
który uczeszczaly 22 gospodynie 
w�ej�kie. Koszta związane z kur­
sein pokryła Gminna Spółdzielnia 
w Chojnowie wraz z Powiatowym 
Związkiem Kółek Rolniczych w 
Złotoryi . 

!llE!!!ili 

Ostatnio odbyła się niecodzienna 
uroczystość, na· którą przybyli 
przedstawiciele władz powiatowych, 
m. in. sekretarz KP PZPR, Fran­
ctszek Górzal1ski, sekretarz PZKR 
JózeC Kalinka i calonek PKKP, 
Konsta(lty Tabin. Komisja egza­
minacyjna, której przewodniczyła 
Zofia Szafrańska, ozna,imila, że 17 
uczesJniczck kursu zdało egzamin 

wszystkie otrzymały specjalne 
świadectwa ukończenia kursu ra­
cjonalnego ży, .. /ienia rodziny. 

� ===iii 

Z wyDikiem bardzo -dobrym zda.• 
ly egzamin m. in. Waleria Rozto­
czyńska. Anna Wójda, Eug�i,ia 
Marczakiewicz, Aniela Perlak i Ka­
zimiera Pogo!\ska. Na wkmkzenie 
kun=u - uczestnicy oraz zaprosze­
ni goście - zwiet!zili wys'.awę ze 
sporządzonymi przez kursantki po• 
lrawn.rni. 

Obecny na urorzystości. prez, .. s 
GS w Chojnoi.vie. L1,1cjan Maćkow­
ski - zapewnił kobiety z Wo,ide• 
chowa, że w marcu br. G6 zor!(a­
nizuje we wsi specjałnv kurs kro-, 
ju i szycia dla wszyslkinh kobiet. 
Na 1ak01ici�nie t.Ei t1_roc1.ystości od­
była sie zabawa taneczna. 

Gnuliganów spotkała 
zasłud:ona kara 

W czasie zabawy tanecznej w 
Czapli, do sali weszło dwóch ·pij a­
nych mężczyzn: 32-letni Tadeusz 
Bernack,i z Czapli i 19-letni Edward 
Chlebowicz ze pkorzenic • (powiat 
L\VóWek Sląski), Bez żadnego po­
wodu cff>tkliwie pobili oni spokoj­
nego ucziestnika zabawy, Jana Wró-

Zapisy na członków · Dysku. 
syjnego Klubu Filmowego ,ą 
prowadzone codziennie (z wy. 
jątkiem poniedziałków) w sa­
li szachowej PDK. w godz. 
16-20, Karnet upoważniający 
do wejścia na wszystkie sean­
se w danym miesiącu kosztuje 
25 zł. llość miejsc je.st ogra-

W części artystycznej wy­
stąpiły zesp<J!y młodzieżowe z 
Ogniska Muzycznego, liceom i 
balet dziecięcy z MDK. Na 
zakończenie odbyła się zaba­
wa pod hasłem: .,Wszystkie 
Ewy tańczą''. 

Wiertarki FUM - Chocianów 

-na targach· · m,iędzynarodowych 

:wt Dominiak) 

Kursy kroju 
szycia 

dziewcząt 

niczona. W. D. 
(lem!l) 

bla. 1 
• Awantur:nicy stanęli przed Sądetn 
Powiafowyim w. Złotoryi, który ·r. 
Bernacli:iegp skazał na 8 m iesięcy, 
a . E. Chlelbowicza na 6 miesięcy 

Powiat - złotoryjski 
__ wyk·onul plon �kupu ----

W ostatnich dniach halę mon­
tażową FUM-u Chocianów ,,puś­
ciło szereg eksponatów • wysl3.�ych 
na Międz�narodowe Targi i Wy­
stawy. Najwcześniej, gdyż już na 
początku marca na Wiosennych 
Międzynarodowych Targach Lip­
skich w NRD wystawi9na będzie 
przewoźna, uniwersalna wiurtilrka 
montażowo-remontowa WRC-2a. W 
Holandii eksponowana będzie wier­
tarka kadłubowa WKA-40, a w 
egzoticznej Casablance wiertarka 
kadłubowa WKA-26, 

więzienia. * 
21-letni 'Kazimierz Doktor ze 

�wierzawy, 32-letni Stanisław Du­
da z Dobkowa i 35-letni Jan Stę­
r,ień z Rzeszówka dopuścili . się 
�zynnej napaści na funkcjonariusza 
Milicif Obywatelskiej i ORMO-w,­
ea. Sąd Powiatowy w Złotoryi ska­
iał K. Dokfora i St. Dudę na kar,: 
po 8 miesięcy więzienia. a Stępnia 
na 6 , miesięcy z zawieszeniem na  
,oRres 2 lat. 

(Lex) 

20 lutego powiat złotoryjski jako 
ósmy w województwie wrocławskim 
wykonał plan skupu zboża w 100 
proc. 

- Czemu to należy zawdzięczać? 
pytamy kierownika Wydziału 

Skupu Powiatowej Rady Narodo­
wej, Jana Jaroszewskiego. 

- Przede wszystkim wzrostowi 
v.·ydajnoścl z hektara. W ostatnim 
roku wydajność czterech podsta­
wowych zbóż wynosiła 23 q z ha. 
Rolnicy naszego powiatu należ:17cie 
rozumieją swe obowiązki wobec 
państwa. 

- A jak z żywcem? 
- Obowiązkowa· dostawy żywca· 

za rok 1961 żo'sta!y W)l'konane w 100 
proc. Skui;>iliś!l)y w sumie. 995 ton 
żywca, tj, o 83 tony wiec:ej niż w 
roku 1960. 

- Jakie wyniki dały pierwsze 
miesiące bieżącego roku? 

- W dalszym ciągu notujemy 
tendencję wzrost.u. W styczniu• na  
plan 128 skupiliśmy ·213 ton żyw­
ca. Nie mam jeszcze szczegółowych 
wyników n luty, ale piał) także 
został przekroczony.· 

(lemil) 

Nie pierwszy to raz wiertarki 
z Chocianowa wystawiąne są za 
g.-anlcą. Najlepiej obrazują to dwie 
oJbrzymie mapy i;:uropy i śll' iata 
wywieszone w holu bloku admini­
stracyjnego, gdzie specjalnymi 
znacznikami · wskazano kraj•·. w 
których byl,Y eksponowane dwcia­
'nowskie wiertarki i do jakich kra­
jow są eksportowane. A krnjów 

• • . • e l.JUSZCZENKO 

' . . . 

:rrumaczyła z .rosyjskiego Adela Kordys 

Tren dymu opadat ku horyzontowi. 
- Koniec! - powiedział zrezygnowany Machorkin. 
Tak właśnie. po oceanie po sztormie, - który porozrzuca. 

drobne stateczki przesunie się po horyzoncie wielki okręt, 
n ie  dostrzegając ' sygnatów alarmowych. Na próżno rozbitko­
wie machają rękami i krzyczą z na wpół zatopionej sza­
lupy. $wiatla oddaJają się, a rózbitkowie znów pozostają 
wśród nieogarnionego mroku, morza i zimnych bryzgów fal. 

Ale Zojka widziała, że Machorkin żegha „TU" zupeln(e 
cinnym spojrzeniem - bez lęku o siebie, zazdroszcząc tym kto­
rzy siedzą tam przy sterze i widzą z góry barwny wiosen-
ny kobierzec ziemi. ' 

Tak tęskniąc do lotu żegna swe wolne stado postrzelony 
ptak. Pilot Machorkin po awarii samolotu odprowadzał 
towarzyszy wzrokiem ptaka tęskniącego do lotu. 

- Poleciał na południe - powiedział Machorkin. Ku • 
Błękitnemu Morzu - powiedziała Zojka. 

- Takiego morza nie ma. - zaoponmval z uśmiechem Ti­
ehonow. - Jest Morze Czarne, Białe, Żółte, Czerwone. Ale 
Błękitnego Morza nie ma ... 

- A ja chcę r.,ad Błękitne Morze! - powiedziała z upo­
rem Zojka. 

• I .- 44 -

·vm 

Kwietniowe słońce puszystą kulą toczyło slę ku  zachodo­
wi. M ilknął szelest kropel, mrok osnuwał błękitnawy śnieg, 
dźwięczniej trzaskał lód pod stopami. • • 

I choc\aż z catej siły wpatr.•,wali się w dal, aż do hory­
zontu ciągnęła ·się bez ludna· tajga: , an i  śladu dymu, psie�o 
szczekania, samolotu, przesieki prowadzącej , do Kl uczewa. • 

W dziei\ ociepliło si-ę zupełnie, ale wios.na- ich· nie ci'eszyła. 
W każdej kotlince, w. każdym· zaglębię.niu pod topniejącym: 
śniegiem chlupała woda, Z rana jeszcze wybierali bat'dziqj 
sucl'te ścieżki, ale polem machnęli ręką i szli na przełaj, • .  
n ie  czując- zziębn-iętych nóg, byle krócej, byle prędzej. 

Tylko jeden raz położyli się wprost na śniegu, nie rozpa­
lając ogniska, zjedli reszlki herbatników i zaspok9ili prag-· 
nienie ssąc kawałki lodu. 

- Pozostała nam niecała doba - powiedział Tichonow. 
� Żdążyrny? 
- Musimy. 
- żebyśmy bodaj do wier.zora qoszli. 
O zmr�k,1 chwvcii l)l'zvmr<r>rek. ·Wilgotne gałązki pokrywa­

ły się•· ·\odem. Popięlato-tóżowe niebo przed zachodem prze­
slonił,a mg!a. 

, A P.rzesieki wciąż nie byto.. ----------------

tych jest aż 23 P,rawie na wsiyst­
kich kontynentach. \Vśród pal1stw, 
ktorc kupuj.ą chocianowskie w1er· 
iarki są takie potęgi przemy,;towc 
jak Związek Radziecki, NRF. 11'ran­
cja, Anglia, SZwecja, Włoc:,y i 
Szwajcaria oraz kraje egzotyczne 
słabo uprzemysłowione leż�re w 
Azji, Ameryce i Afryce ja·1, np. 
Brazylia, Kuba, Egipt, lndia, Wiet­
nam, Mongolia i wie-le, wie•te in­
nych. Widać z powyższego, że u­
dział w Międzynarodowych Tar­
gach przyr.o.c;i duże korzyści, gdyż 
stale rośnie liczba nabywców wier­
tarelt ze· •  znakiem Chofuntu. Ze 
wu0stem produkcji jakość obra-· 
biarek wzrasta, o czym najJepie.j 
-świadczy fakt, że nie ma n:l nie 
zagranicznych reklamacji jakoś­
ciowych. 

Wis. 

dla 

• Ośrodek Z;,kladu Doskonalenia 
Rzemiosła w Złotoryi prowadzi 
cztery roczne kursy kroju i szy­
cia: dwa w Złotoryi i dwa w Choi 
nowie. Na kursy te chodzi 160 o­
sób. Są to przeważnie dziewczę­
fa, które ukończyły VII klasę i 
nic poszły do szkoły średniej, a 
pracy z�nvodowej ze względu na 
młody wiek jeszcze nie mogą 
podjąć. 

Kurs - podobnie jak rok szkol­
ny - zaczął się we wrześni u i bę­
dzie trwał do czerwca. Jak się 
dowiadujemy, od września br. 
będą w dalszym ciągu prówadzo-
ne podobne kursy. (lemiU 

- ... 
z Prochowic 

mosteczek ... 
Jeszcze nie tak dawno, rok, 

może półtora te,nu, u;ke Swin­
czewskiego w P1·ocho11:i�.1ch lu­
czyi z parkiem gro.tący w ka.ż­
de,i chwi'i zawaleniem. nadwe­
rężony mo-cno zębem czo. ,u. drew 
niany mostek. 

Scieżkq \Przez park skracali 
sobie drogę m-ieszkańcy północ• 
nycl, kra1iców Prochowic z ws:ą 
Lisowice łącznie do ośrodha 
z(irowia, izby porodoweJ i koś­
cioła. 

Na interwencję nasze/7() pismL, 
w/.a.dze miejskie wyouclowa'y 
mimo tr'.1,dności bwl�<iowych 
ładny, solidny mosteculc. Cie­
szyli się z niego wszysc11, szczc. 
gó1nie stali użytlcownicy. 

- lrlllDI -- -

Złotor�jskie PGR-y 
za�ospodarujq 

ponad 800 ha PFZ 

Na wiosnę br. złotoryjskie Pań­
srn,owe Gospodarstwa Rolne or­
ganizują prawdziwy „szturm'' na 
zagospodarowanie ponad 800 ha  
Państwowego Funduszu Ziemi· 'W 
rejonie gromad:  Zagrodno, Woj­
cies;,ów, Brnchocin i Rokitki oraz 
Chojnów. Obecnie czynione są o­
statnie prace nrzyg,itowawcze do 
rozpoczęcia  rrac wio•sennych na 
tych izruntach. :W D. 

I 

Niedawno wybrałem się 1'il 
sr, acer do parku. ZJziwion11 
uj rzalem pod mostkiem sterczą­
cą z wody metalową k1·�tę SkqJ 
mogla się tu. znależó7 • Komit 
chciało się aż tutaj ją iźwiga.ć? 
W kilka chwi, potem · irtzzwien··e 
us tri pilo mteJsca oburzeniu .  Kra• 
i.a • była. wyrwana z-' · ba,·ie-rkil 
m,ostku . .  , Tego wlaśni2 riowegc, 
ładnego mostku ... ObecnM w tym 
1nit!JSCtL zieje otwarta rl:!.1.ura, �a• 
chęcając dzieci do prui;,ądani:t 
się w woclzie, a stojąc;;cli n'1. 
krawędzi już nic nie chro1;t 
przed wpadnięcim d-0 w.mulone­
go  koryta rzeki„ Malo t�po, wa. n• 
dale, bo jeclynie na ta«,ą nazwę 
sprawcy zasługują, nulł.lama', 
jllż dmgą z ,kolei knli,ę. MozP. 
już w chwh ubecne1 tkwi w 
m,ile ... 

. D,·odzy p1'Dchowicza·n,c., prze• 
c1eż most _ów zlrnoowan,, za spo­
łeczne my li za wasze i 1111sze pie 

. niąclu będą9e W dyspozyt'jj Miej 
skzeJ Rridy. Dlaczego u·i�c do­
f. ychczas nie wpłyną/ d;! MO czy 
MRN żaden meldunek w.<ka.zuh­
cy na sprawcę ' tego Wyc;y'nu?  
Dlaczego nie żądamy n-:ipowie­
dzialności za szkodę n,im nio 
komu innemu · wyrządzor>ą/ 

W11lamanie żelaznej. mocnej 
kraty munalo na.1�ilnie1szem•v 
zajq,.! t_ror'h,r czasu. Czy"łfi.kt' tern 
me widział? Czy ni'ct nie wie 
kto to zrqbil w m.ie.śc!e, gdzi� ,  
WSZJJSCIJ 1rrndzą W,l<Ysfko a 1)i?,­

ra·z nawet ipięcej?L.. C,y uszło 
to uwadze spol.ec,zeńąJu:a '. . 

·, .S, M. 
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Listy 
do redukcji 

(l>okotlezenle ze atr. !) 

prawie. Niemniej są Jeszcze na tym 
()dcJnku pow.atno brak:!, .u:czeg611110 
w .zaopatrzeniu w m1P,so i wyrooy 
nu�tne. Z.wtęk.ar„.n:.e pult miesno-Uu• 
&ZO>:OWl!j UZG!etnlone Jest od decyzji 
wl.adz woJ.,,..,ódzklch. Czynimy •tara­
n!&. aby uzyskać większe przydzl•IY 
dla Jl&Bze;:o mlaata. Nie jest rów­
nlet naJl<cp!ej z zaopatrzeniem w pte­
ctywo, Jakość pte<:z.ywa ta�.te bud1J 
z.a•trzetenla. Powodem t,,go Jest brak 
w no.szym mieście p1e�mi. Nowa 
ptekcrnta zos.tanle \\'Y::>udowana w 
roku 1963. 

Adas:,UlcJa obiektu rzeźni na war­
sz!>otY ma5arskJe MStąpt w roku 
uu. 

Wnygtlde naszo stnrama 1 iam!c· 
r=,la maJ'I no celu Jak naJJeJ)łze 
�.oiopot.nenl'! Jur1noict na.sz.c�o mtaata 
w ut)'kuly plorw.-.cj potrzeby". 

_....,. ,.MllT Int. Zenon l)yl:kowskl - Zło­
toryja. Aby pod.nldó jakość posH­
l<ćw ..- rE.'ltauracjach zlotoryJskJcl1, 
do chw111 obecnej przeszkolono l7 
,prncowników ku�h""nny,::il n,a Jcur­
gar.h orgamz:owanyc-h przez ZSS we 
v.rroc1awiu. S7k?lfnłe kontynuowane 
l)�dz:le przez Za:z11d PSS" ...... 
Czy le lnicy 

• 
PISZ[le„ 

Do Redakcji „Wiadomości Leg­
nickich". Zwracamy się do was • 
prośbą o radę. Codziennie rano na 
dworzec PKS przy!eidża wiele ko­
biet wjej.sklch z drobiem na sprze­
d.at. Można by więc na naszym 
rynku kupować tanio drób. gdyby 
nie przechodził przez ręce handla­
rek, które jut bardzo rano oczo• 
kuj11 na dworcu na przyjeżdżające 
autobusy, wykupują wszystkie 
kury i gąski, a potem sprzedaj:\ 
je na ry.,ktt PO wysokich cenach. 
Latwo zauważyć. że na dworcu 
zJawiaJ'I się zawsze ci sami han­
dl&rze. Proslmy naszą redakcj,:, 
aby zechciała slę zajać tą sorawą, 
a te piszemy prawdę nietrudno 
&ię prz.ekonać, 

Dwie leiniczanltl 

P,RZ'Y'P. RED.: Jak nam wiado­
mo - przepisy porządkowe zabra• 
mają przeprowad:oania transakcji 
handlowyych na ulicach, poniewat 
miejscem sprzedaż;; są tylko tnr­
eówiska miejskie. Wobec tego list 
na.zy,,h czytelniczek przekazuje­
my do rozpatrzenia Mili<'ii Oby­
watelskiej i Komisji do Walk.i z 
Nadużyciami. 

* 
W roku 1959 pracownicy z;ea­

ncczenia Energetycznego w Leg· 
nicy zawlesi!i lampę elektrycz­
nq przy ut. Polnej (ruprzeciw 
sipltal(l zo.ko.tnego), ;o.ko że ten 
odcinek ul. Polne; tonie w ciem­
Miciach. Wydaje się, u prze­
znaczeniem lamp jest nie tylko 
wtsiet, ale również iwiecić. Prze­
sdo 2-letni okres jest chyba dość 
długi na to, by lampa była pod­
lqc:ona do sieci. 

* 
:, o sienią ubiegłego roku zaczę­

to µktadać chodnik obok Il U.• 
ceum Ogólnokształcącego (w par• 
ku). W grudniu ub. roku pra• 
c( przerwane, pozostawiając na 
niedokończonym odci.nku -wyko­
pane rowy (nie zabezpieczone) I 
porozrzucane płyty chod:iikowe, 
o które potykajq. aię dziect idq.• 
ce do szkoły. Poza tym samo Wł/• 
konawstwo robót pozostawia wiele 
tł.o tyczenia f wydaje mi się, te 
po ich ;;akończeniu trzeba. będzie 
rozpocząć naprawę chodnika (łat­
WP sprawdzić). Kto za to zapłaci? 

Cz;ytelni� S. S. 

Odpowiedzi 
redakcji 

Stały bywalec M.D.T. - Legnica. 
W odpowlclU n$ li.st otrzym�llśmy 

plamo Dyrekcji .11,lJeJskiego Handlu 
l>etaiJłcznego Art. Przem. w JA"gnicy, 
�t.órt w skrócie cytujemy: ,,Kierow­
nikowi MOT i,w,:ócono uwagę na ko­
nieq.zność włal\ctwego ';conserwcwańln 
PO<Hóg, Ustalono, te oliwienie oodlóg 
Jedzie dokonywan� w sobotę po z.a­
Jcończ.enlu procy, tak o;,eby d.o po­
nledz:talku były Jut s>uche". 

Włatlysław 1\łłchate,vlcz - Legnica. 
W dl'llu 15 lutego 0ll-zymallśmy ln­

tormaca, te wypL1 wyroku z uia­
eat;lnicniem został Panu ju2. dorQc:t.o­
ny. 

B0IO$law DraRutt - Legnica. 
Zdaniem M.łl,D. Art. Przem. 6kar­

#D jes.ł shlsrna t uzasadniona, pnnl& 
w.a* cnęśct zamiennych do 'ldapt� 
rów !mportow4nyoh brak od !piku 
!et. H�rt. to Jest ZURJT I Centrala 
Muiyczna nte rea.HtU!Ą z.amówlei1 
hand.lu detat1cmeg,, tłumacząc si� 
;f �

, 
t0k�t��;l��;.P

o
�c:'c!te:

ro
;�: 

�o Jest lokt. te miejscowy 
SOR. k�rego obo-,..,ązk!em Jest m. 
171. naprawa (w ramtch gwaraneł1) a­
dapterów z Importu. równi.et nie pc>-
111Adll czę$C1 zamlennyeh. 

Prze'.catuj�.:: tę wiadomość infor­mujemy, 1" powr�cJmy do teJ spra­
wy w artykule red.akcyjnym, 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

12 cennych naqród, 21 dyplo�w uznan ia 

Udany Konkurs Czystości i Estetyki 
2 bm. w sali konrerencyjnej Pre­

zydium MRN odbyła się uroczy­
stość zakończenia Konkursu Czy­
stości i Eotet:,,kl za rok 1961, ogło­
szonego przez Zarząd Wojewódzki 
TRZZ oraz Prezydium WRN. 

Na wstępie przewodniczący Miej­
skiego Komitetu Konkursowego w 
Legnicy. M. Zembrzuski, omówił 
wyniki ubiegłorocznej akcji kon­
kursowej i serdecznie podziękował 
instytucjom I zakładom pracy za 
udział. Z kolei z-ca przewodniczą­
cego Prezydium MRN St. Jamroz 
stwierdził iż konkurs całkowicie 
zdał egza;nln w całej rozciągłości. 

Najbardziej wyróżniaj<1:ym się 
Instytucjom t zakładom pracy roz­
dano cenne nagrody oraz dyplomy 
uznania. Nagrody otrzymały nastę­
pujące zakłady pracy: Szpital Miej­
ski nr 3 - froterkę elektryczną i 

odkurzacz marki "Rakieta", Szko­
ła Podstawowa nr IO - odkurzacz 

Rakieta" i maszynę do szycia 
"wuama" MZBM - komplet ksiq­
ick do biblioteki, zestaw płyt, dwie 
piłki I gitarę, Zarząd Zieleni Miej­
s!,iej - 2 rowery oraz zestaw płyt 
długogrających, Zakład Energety­
any - aparat „Etiuda .. , Okręg:,wa 

Spółdzielnia Mleczarska - aparat 
radiowy „Sonatina", LZPO - od­
kurzacz „Omega" i „Rakiet.au oraz 
komplet zabawek do zakładowego 
przedszkola, Państwowy Młodzieżo­
wy Zakład Wychowawczy - 30 par 
łyżew, 4 piłki, 3 komplety do te?i­
sa stołowego, PKS - aparat raC:10-
wv Etiuda" MPK - radioodbior­
nik ::sonatin�", Państwowe Liceum 
Pedagogiczne - froterkę elektrycz­
ną i odkurzacz „Omega". 

Dyplomy uznania otrzymały: 
Szkoła Podstawowa I Il Liceum 
Ogólnokazlałcące, Szkoła Podstawo­
wa nr 2, Szkoła Podstawowa nr 14, 
Szkoła Podstawowa nr 16, Szkoła 
Podstawowa nr 8, Szkoła Po<lsta­
wowa nr 1, Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych, Legnickie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, Zakłady 
Młynarskie, Legn:cka Fabsyka F?r­
tepianów I Pianin, Zakłady Dzie­
wiarskie im. H. Sawickiej. Rejono­
wa Spółdzielnia Ogrodnicza. Tech­
nikum I Zasadnicza Szkoła Prze­
mysłu Spożywczego, Huta Miedzi 
im. H. Waleckiego, Państwowy O­
środek Maszynowy, Oddzlal Robót 
Rozbiórkowo-Porządkowych;-" Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji, ' Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komunalnej, 
Jeleniogórskie Przedsi�blorstwo Bu­
downictwa Miejskiego - odd?.lal w 
Legnicy. 

ROBIĄ NA „BOSTwo··. 

Sukces 
legniczanek 
Dzięki Zar.ządowi Cechu .Rze· 

mios! Różnych w Leg11iC11 oglą­
dalt�my 4 bm. niezwykle inte­
resującą i bardzo pożyteczną 
imprezę konkurs cze.•anla. 
Wzięło w nim u.d�ial 17 ade_p­
tek sztulci fryzjerstwa damsk1e-
90 z czterech powiatów - Leg­
niC!I, Złotoryi, Jawora t Hole­
s!awca. Prace uczennic - ucze­
sania dzienne i wie_czorowe -
oceniało jury, z!oż,. 11� z przed­
stawicieli Cechu Fryzjerów z 
Wrocławia. 

• • • • • • • • • • • • • • • • •  o • • • • •  Piękny s_ukces odnioslv legni­
czanki za1mu3ąc w konkursie 
,-,jerwsze trz11 miejsca. Komisja 
�;wyżej oceniła pracę Zofii 
Cwik z Zakładu Fryzjerskiego 
Marii Maniewskiej. Drugie miej­
,ce zajęła Janina Minzwi:'ska 
z zalctad.u E. Matuazaka, trze­
c:e Ludmiła Gajer .z za1,;1adu 
H. Florian. 

Po akademii ORMO 
W IObotę 3 marca br. w MDK od• 

była si( akademia powia�owa ORMO 
:s mia1ta ł powiatu LCl'Dtca. Ormow­
cy przybyli n:\ ni11 Jicznie wraz z ró­
dzlnaml Akadonlll przewodnjc:iyl tie• 
ltrctar� • Pow. n.ady N;:ll'odowej Jan 
RadomJł<i. neterat okolicznoSciowy 
pt. uRola, zadania i dotychczasowy 
dorobek ORl\.10" wygłosił przewodni„ 
czący Komendy Pow. ORMO, sekr. 
Pre-z:. MRN, tow. Ignacy Preas!er. 
lV czasie akadcmll odczytano rl}W• niet rozkr.z Min1stra Spraw �e­
woętrznych, z o�azJi U rot:zn1cy 
ORMO. 43 ormowców z miasta i 32 
z powiatu le�nlcktego, otrzymało cen­
ne nagrody rzcczolve, w pos!aci ze„ 

Titll 

gark6w ekspresów do kawy, teczek, 
artykulÓw odiietowych itp. Tut przed 
akadem!ą, w gmachu Prez.ydtum 
MRN miało mteJsco lipotkanie wyl'ót„ 
nJającs•ch .lilę w pracy on�O•wc/rw 
z kierowu•etwcm J\.omitetu Powlato-­

wcgo PZPR oraz MlcJskieJ t Powiało„ 
weJ Rady Narodowej. 

W części arty1tyczneJ akademii WY• 
st�pll gorąco oklaskiwany Zesp_ót 
Pieśnl 1 Tańca Armil Radzieckiej. Na 
zorganizowanej zabawie tanectntJ. 
w 13H przy ul. Jordana, . ormowcy 
szumnie, karnawałowo ta..llCZfll do 
bJalego rana, 

(j.) 

i4W 

Impreza przebiegała niezwJ1kle 
,prawnie. Duża w tym zasługa 
zarówno Starszego Cechu Zdzi• 
,lawa Barancw,kiego, jak i mt-
1trzów fryzjerskich E. Matusza­
ka i W. Turskiego. 

b. 

Pierwsze kolo u wozu 
(Ciąg dalszy ze ,tr. 1) 

cyJnych, dzieląc się z nimi włas­
nymi doświadczeniami. 

Przewodnicząca Komisji Wiej­
•kiej przy Zarządzie Ligi I�o­
biet Wiktoria Cieśla niezwykle 
ofiarnie pracuje na tym odcinku, 
nie szczędząc trudu i sił n:i jale 
najczęstsze odwiedz.anie działa­
czek wiejskich. Wiceprzewodni­
cząca Powiatowej Rady Kół Gos­
podyń Wiejskich, sekretarz PIJW, 
Zanądu LK Marla. Rąeikowa 
jegt niestrudzonym wganizato­
rem i koordynatorem pracy, 

Wyniki pracy kob:et wiejsidch 
można zobaczyć w obrębie ich 
w1asncgo podwórka, w polu, 
świetlicy, w sz.kole. Członkini<l 
KGW dobrze wiedz<\ co to kalo­
ria i witamina, posiadają Yasób 
potrzebnych wiadomości � dzi�­
dziny świadomego mac,erzyn­
stwa i wychowania dzieci, ofiar­
nie pracują w szkoinych komite­
tach rodzicielskich, a przy tym 
znają się na hodowli kurcz11t, 
na odmianach drzew owocowych 
i uprawie buraków; potrafią 
równi�i obsłużyć elektryc;mą do­
jarkę, 

O możllwościach rozwoju or­
ganizacji kobiecej na wsi i roz­
szer,-,eniu zakresu ie.i działa11ia 
można by mówić bardzo wiele. 
Chodzi tu pr,;ecież o olbrzymie 
problemy, o kształtowani e  sto­
sunków społecznych i kultural­
nych, o rozmaite sprawy gosp0-
darcze wsi, o tormy i metmly 
wychowania młodzlei-.y. ChQdzl 
również o udział kcbtet w życiu 
politycznym wsi. Wierzymy w 
mądrość i do.i rzalość sroleczną 
wiejskiego środowiska kobiece­
go, wiemy, że zrz..»szone w ko­
łach G.W. kobiety gleboko biorą 
sobie do serca powier7.ane im o­
bowiązki. Wiemy, ie kobiety na 
wsi mogą stać sł� dDszą wielu 
poczynań i mogą być krzewiciel­
kami kultury na wsi. Zadania te 
w miarę sw,vch sil staraj') się 
realilować. Nie są to jednak 
sprawy ani łatwe, ani proste. 

Pokładając w kobiecie wiej­
skiej tak wielkie nadzieje trzeba 
przyjść jej z wydatną pomocą. 
Najlepsza nawet arm;a samym 
tylko entuzjazmem bitwy nie 
wygra, Je�li nie będzie miała do­
brego zaplecza. Trzeba vrnc bo­
lączki i potrzeby pos,cze�ólnych 
kół, trzeba wiedzieć jakie spra­
wy najbardziej nurtują dane śro­
dowisko wiejskie. Np. wszystkie 
Kol.a GW proszą o zwiększenia 
!iC"!bv Instruktorek terenov..-ych, 
których szkoh'liem powinny żv­
WiPj się ,:ająć GS-y. W gestii 
d1ialalno�ci Kólak Rolniczych 
je�t POJT'lf'\C nrP'�niz?�vin� ; fin�n­
sowa dla KGW. Niechże więc 

Kółka nie skąpią tej pomoc:,, 
kobietom. Subwencje na dzlecil'i­
ce wiejskie, przydział odpowied­
nich na ten cel lokali, rem on ty 

JANINA TRZCIŃSKA 

świetlic to sprawy, które tkwiq 
przewai;nle na s7.arym końcu w 
planach instytucji związanych ze 
wsią. Rola kadr nauczycie!skicr. 
na wsi jest olbrzymia. Nauczy­
ciel młodzież zrzeszona w kc.lao:h 
ZMW mogą wie!e pomóc kobie­
tom w działalności spolecrneJ i 
kulturalnej. Od kobiet \"lejslcich 
zaleiy w dużej miet-ze wham'l­
v:anie odpływu młodzieży wiej­
skiej do miasta. 

Jeśli będq otoczone opieką -­
potrafią z pewnością stworzyć 
swym dzieciom k•ilturalne wp­
runki bytowa:iia na wsi, z,chc:­
cające miodzie?. do podejmowa­
nia studiów rolniczych i pozosta­
nia na ziemi ojców. 

Ta garść uwag i F;>ostrzei.c11 
dotyczących działalności KGW 
zbiegła się z marcowym Swięt<?m 
Kobiet, co nastręcza okazję do 
życzenia wszystkim kobietom 
wiejslcim bv plony ich pracy by­
ły coraz pi�kniejsze, abv sluż)•­
ly swą działalnością l doświad­
c,enlem całej wsi 1 całej groma­
'.lzie. 

K. F. 
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- Oho-o-o-o-o! - krzvczeli w mrocznej taidze. Echo mil• 
klo be1. odpowiedzi wśród wąwozów i stawów. 

I znów brnęli na północny wschód. chwiejąc się z głodu 
i zm,:czenia, ch!upilJC nogami po zamarzających kałużach, 
gr1ęznąc w J?łębokim śniegu. 

Zojlrn nigdy nie przypuszczała, że śnieg może być taki 
różnorodny; z rana puszysty i lekki, w południc lepki I ciężki 
jak glina !ub rzaclkl jak kisiel. sypki niby suchy piasek I 
dźwti:czny jak ujęła w okowy mrozu ziemia. 

Kuśtykała starając się myśleć tylko o śniegu, Ale bez 
względu na to jaki by!, każdy krok w śniegu wywoływał 
nieznosny ból. Zamyknla oczy i już n ie  czuła czy idzie po 
miekkiej poroszy, czy też po twardej lodowatej pokrywie 
śniPżnej. Nogom było to obojętne. 

Potknąwszy się Zoika upadla twarzą w śnieg l tak po­
została, rozkoszując sie odpoczynkiem słodkim jak sen. Kie­
dy ją podnoszono miała ochotę krzyknąć: ,.zostawcie mnie, 
nie ruszajcie!" 

Później, gdy przyszła do siebie przestraszyła się. że skale­
czyła twarz o szorstką pokrywę śnieżną, poprosiła więc o 
lusterko. Tichonow wyjął z jej torebki lusterko, chuchnął 
na nie i zaczął wyciera� rękawem. 

Machorkin usiadł na śniegu pod modrzewiem I zajął mo­
krą czapkę. 

- Włóżcie czapkę, przeziębicie się - powiedziała ZoJka 
z truciem łapiąc powietrze. 

.- T��. samo mówi do mnie Ola: ,.włóż czop!cę, przezię-bisz się ... 
- Co za Ola? .. . 
- M<l1a żona ... Ola ... 
- Ach tak. wasr.a żona, zuoelnle zapomniałam ... Zojka wzi�I" od Tichonowa lusterko. Z plastvkowej r.:im­ki spoglądały na nią czyjeś zmęczone, rozgorączlcQwane ciem ne orzy. czyjaś twarz wilgotna od śniegu, czyjeś spieczone wargi. Obc11 twarz, obcy wyraz oczu - nlesnokl'ljny, wy­czekujący. Po raz Pierwszy w życiu zapragneła za.irzeć w ich przysr.łoś<'. A te oczy z kolei zapytywały ją: .,jakaś ty? Wytrzymasz?" 
Schowała lusterko d<l kieszeni. 
T!chonow potarł zapałkę i chciwie zaciągnął się dymem papierosa. 
- Wiecie o czvm myślę? - powiedział - idę i tak kom­binuję sobie ... Trudno będzię budować ko)�i w tvch 01<0-licach. na tych bagnach, szlag by je tram. Widzieliście jak 

I 

I 
Stoisko Z.P.Dz. ,.Milana". 
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I Wy�tawa 
I postepu techniczneta 

zakładów dziewlauklcl\ l.rn. Jl . .... 
wickiej. 

Zarząd Okręgowy Związku Za­
wodowego Pracownik(,w Przemysłu 
Włókicnniczegb, Odzicżowegv 1 

I Skórzanego w Lub:l,iiu oraz Od: działy NOT z Kamiennej Góry 1 
Lubania zorganizowały w tintach 
18-2�. II. br. wyslnwę postępu tech­
nicznego w Zakl�c!owym Domu 
Kultury LZPB w Lubaniu. 

Zakłady •zlewlarskle ,;MJl'°"' 
pokazały na swym stoisku PQ.Ql1' 
sly racjonalizatorskie w or;v,C)-n«I• 
nym wykonaniu j11k: ll'lllSZ)'n., 4o 
czyszczenia beretów oraz Pl'1� 
darkę dzianiny metr11towej, • ł,k• 
że inne pomysły w postaci ro� 
I G>stetycznie wykonanych pl­
takich racjonalizatorów jak 4łbln 
Krzomowsl<i, Piotr ftudnt<$!, Jerr.1 
Portych, Władysława S.ldorowa, 8JO 
Stępień, Józęt Słupski, Na •"'liku 
pokazano też etelctowl).e W)'Mb? 
wełniane produkowane P�L „Mi• 
Janę". 

Na wystawie tej urządziły swo­
je stoi$ka między Innymi również 
zakłady przemysłowe z naszego 

I terenu, a mianowicie obydwu leg­
nickie zakladv dziewinl'�kic oraz 
Prochowickie ·Zakłady Oiałosicórni­
cze. 

Zakłady dziewiarskie im. H. Sa­
wickie.i z Legnicy pokazały na swo-
im stoisku r,,odcle srerl'gu pomy­
słów racjonalizatorskich pracow­
ników zakładu: Henryka Kosniskie-

1 
go, Czesława Obuchowina, Bole­
sława Krygiela, Stanisława Lub­
czyńskiPgo, Stanisława Okonia, Fe­
liksa Piaseckieęo I lnnyoh oraz 
modele obrazujące modernizację 
parku maszynowego •nowalni. Cie-

Prochowickie Zakłady Bialoskór• 
nicze pokazały produkowane pflff 
siebie wyroby skórzane. Szkocla, te 
Legnickie Zakłady Przemysłu O­
dzieżowego nie zademonstrowały 
na wystawie swego do,obku 'f 
dziedzinie postępu techniczncso, 

W czasie trwania wystawy 'li' 
dniu 20 lutego ocibyło się spQtka• 
nie kierownictwa Zari.ądu Okre­
gowego Zw. Zaw, i Oddziału NOT 
z racjooalizatorami I przev.-oanl­
cz<1cymi Klubów Techniki .i nacjo­
nalizacji. 

kawym pomysłem było rńwnież 
wy�wietlenie w formie oudyc,ii te­
lewizyjnej półgodzinnego filmu, 

I zrealizowanego przez zespól pra­
cowników zakładu, obraznj,cego 
postęp techniczny I modernizację 

I 

I 

"ltolsko Z.P.Dz, Im. Jl. SawkkleJ, 

M. J, 

I fot.: Modest Slehnaclł 
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w tajdze buduje się !inię kolejową? Wysadzamy w powie.­
trze skały, zasypujemy doliny. Malka przyroda n�rob)ł.a 
na trasie cholera wie co, a my musimy poprawiać jej bt,dy. 
Minie rok, jedziesz poci<11',iem i nadziwić się . nie mM.esz ... 

Machorkin drzemał pod modrzewiem. Nagle nie otw,er•• 
jąc oczu powiedział: 

- Za rok i my przejedziemy tędy w wagot)ie restauracyj­
nym przez te właśnie <lkolic-e j powiemy: Pamięt.acie, kol� 
dzy, iak czolgallśmy się tędy na czworakaęh? ... 

- Pamiętamy, Machorkin - tym samym tonem z u�mie­
chem na znużone.I 1wany powiedziała Zojka. 

Wstała opierail!C się na lasce. 
Tichonow pomógł jej dźwignąć się, nie litował się, nie 

powiedział ani słowa, tylko spojrzał w oczy i zrobiło się 
li.ej na sercu. 

Po dziesięciu krokach obejrzała się. Machorkin wciąż Jesz-
cze drzemał pod drzewem. 

- Kola! - zawołała. 
Otworzył oczy i ze zdziwieniem ror.ejrzal się po tonącej 

w mroku puszczy. Jak gdyby powrócił myślami ;r. bardzo 
daleka, może od żony Olgi, z cichej rostowskiej u!ic1.ki. 1'<izie już jest wiosna, gdzie pachną lepkie listki akacji. Albo I podniebnych szlaków, gdzie je�7.cze słońce nie zaszło. Dopędził ich i szedł obok Zojki. 

- Teraz już blisko - powiedziała dziewczyna. - Głowa do gór:,,, Machorkin! ... 
Ale Zojka wiedziała, że gdyby upadla teraz na �nieg, to ten sam Machorkin wziąłby ją na ręce i chwiejąc S)fl 139• niósłby do Kluczewa, 
A jeżeli się spóźnią, to jutro punktualnie w południe wy.­buch wstrząśnie puszczą - i wszystko będzie skończone. 
Gdy na turkusowym niebie zabłysła gwiazda, stanęli n• brzegu rzeczki. Ku wodzie spadał kamienisty piarg. P<><! urwiskiem leuil żółty lód. Rzeka szumiała wśród głazów. Na płyciznach leżały 1,wały pni. Zielonkawa woda wyginaj&c się na wirach bystrym nurtem przewalała się przez głazy. Nad głębiną c�epial11c się korzeniami urwiska wisiały są.­zane na zagładę świerki. 
Tichonow noszedł szukać przeprawy na tamt�n brzeg. Zoj• lt:a zaś zwaliła sie na śpiwór. Machork!n siedział obnk t'lleJ. Pogrążona w mroku rzeczka gniewnie warczała u ich nóg. 

ICt,u dats,, nastapfl 
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O JESZCZE można zrobić? -
m11ś1,ą jelenlogórzanle. Prio­
r11tet nalezy bowiem w tym 

mie§cle do ludzi z inicjatywą. Do 
t11ch, którzy przed laty wypisywali 
na osobliwym drogowskazie, wyty­
czającym kierunek aktywizacji P?­
wiatu - w ,zerok/m tego słowa 
znaczeniu - Tezy Jeleniogórskie i 
statut Towarzystwa Klubów Robo­
tniczych i Chlopsktch, Więc nie 
tlzlwtę dę,, te WUYJCIJ przelicyto­
wują stę tutaj w pomysłach - po­
szukują coraz doskonalszych wzo­
rów, które późnłeJ chcą przekazać 
innym. 

Drogowskaz 
klubów. Klubów tych nikt nie d�I 
w pl'ezencie jeleniogórzanom. �q 
one tch wyłączną zasługą- i słusz­
nie się dzi.!laJ nimi chwałą. To 
fakt, że i im nie wszystko je,sz­
cze wycllodzi, że popełniają jesz­
cze blqdy. Np, otwa.rty • dużą 
pompą podgórzyński „Pstrąg" jesl 
dzisiaj zamknięty, bo zapomnlario 
w ogóle o takim „drobiazgu" Ja­
kim są piece. Ostatecznie - jak 
mówi! mądry człowiek - ,,tylko 
ten nle błądzi, kto nic nte robi". z Jeleniej Góry Ktoś ln1'y tłumaczy mi, że do 
Je!en'ej Góry łatwiej jest slcusi.ć 
dobrego duałacra, org,inlzatora, bo 
- znów ten sam argument - po­
maga w t11m krajobra,o. Znów mit 
- •znów bzdura. Jelenia Góra rów­
nież odczuwa brak dzlalacz11 kul­
turalnych z prawdziwego zd1irzen,a. 
Ba! Importuje ich - o dziwo! -
takte z Legnicy. /Kierownikiem 
klubu „Kongo" i jego zastępcą są 
elcslegnlczanie). 

PrZed trzema laty sekretarz KP 
PZl'R w Jeleniej Górze mgr inż. 
Stanisław Panek wystąpi! z inicja­
tywą powołania do życia Towa­
rz111twa Klubów Robotnlczych i 
Clllopsklch. Clio<! przydługa 11az­
wa 1ugeroje nam rzeczv zawile -
ów tmlaly projekt był zupełnie 
pro1t11. Zrywał on z jednej strony 
ie ,ztampą, odgórnymi dyrektywa­
mi ob<1Wią,z.uji;rym1 w pracy kul­
turaZnef - z drugiej zaś st,rony o­
granicza! marnotrawstwo ,piPnlędzy 
ł zakładał właściwe icll wyk,or2y­
.t1inie. Jelenia Góra nie była 
wówczas pod tym względem wy­
J4tkiem. Najwięcej pieniędzy na 
rozwój życia kulturalnego posiad�­
ly zakłady pracy; pieniądze te nie 
bt1l11 jednak wlajcfwu, w11korz11sty-

•0111<a. Znaczki wydane z oka!JI 
Miatrz:01tw $wiata w Narciarstwie 
F.I.S. różnią się od siebie kolorami. 
V,,ydanle I Jest w kolorze szarym, 
czerwonym 1 brązowo-szarym, Takit 
je1t bloczek w cenie zł 10+5. Znaczki 
Il "'7Ydania są w kol. szaro�granater 
wym, brązowym, fioletowo00szarym. 
J. fioletowym 1 czerwonym. 

Wyszły Już 2 znaczki uzupełniające 
g.erię p. n. Polskie Ziemie zachodnie. 
N, znaczkach oslą!:,nięcła Gorzowa. 

NjemJecka Republika Demokratycz„ 
na. Wyszły 4 znac2ki z serU p.n. 
Zwierzęta i owady chronione. zna­
czek za � P�- w 'kolorach żółto-oliw­
kowym, brązowym i czarnym „czer-!ona mrówlca", za 10 pf. w kol. brą ­

wym i zielonym, .,La sicz ka", za 
pt. w kQI, .brąiOWYJTl I karm!M· 

wym ,,M:tsz o&tronósa'" i za 40 pf, 
w koJ. !ioletowym i cl.Arnym „Nie­
toperz", 

Zwi�zek Radzleokl. Dalszy ciąg 
serii wydanej dla uczczenia 250-leCi:i 
urodzin M. W. Łomonosowa - zna­
czek w cenie 4 kop. w kolorach 
c. zielonym i c. brązowym, przedsta� 
Wia pomnik uczonego rosyjskiego 
przed uniwersytetem Jego imienia w 

lf 

wane. Każdy zakład przez-naczol /e 
na 3 w o j  ą Awtetlicę, względnie 
na s W ó j klub. Te przyZttkladowe 
placówki prosperowali/ rozmaicie. 
Jedne gorzej .- Inne lepiej. żadna 
jednak nie mogla si� wykazać o­
siągnięciami, które mog!11b11 zado­
wolić konsumenta dóbr /<ulturar­
nych. Działały tam przeróżne stk­
cje . (przeważnie na pqpierze) - I 
w najlepszym wypadku raz w ty­
godniu organizowano wieczorek ta­
neczny, rzadziej odczyt. Słowem 
było tak, jak to ma miejsce Jes,z­
cze dzistaj w Legnicy - i nie tyl­
ko. Postanowi-Ono więc zlikwido­
wać ltczne §Wietlice a w zamian 
zorganizować kilka klubów. Zakła­
dano przy tym że w utrzymaniu 
poszczególnych klubów będzie par­
tycypowało po kilka .iakładów pr11--
w CT " 

I 
I 

Moskwie. W ramach serii wydanej I ·z okazji V Kongresu Związków za­
wodowych wydano 1.naczek u 2 kop. 
w kol. czerwonym i brązowym. 
Uczonemu w dziedzinie nauk elek­
trotechnlc:tnych M. O. Doliwa-Dobro­
wolskiemu pośwjęcono znacze.k za 
4. kop. w kol. c. ollwkowym 1 niebles• 

1 
ko-szarym, Poecie A. s. Puszkinowi 
znaczek :za 4 kop. w Jcot. czerwonym, 
pomarańczowym i czarnym. Znaczek 
za 4 kop. p.n. Kobieta radziecka 
aktywnym budowniczym komunizmu 
w kol. c. ollwkowym, czerwonym i 
czarnym, l wreszcie znaczek w IcoJ. 
oliwkowo-brązowym, j. czerwonym i 
j. brązowym w cenie 4 kop. '\vydano 
z okazji 25�lecla Państwowego Zespo-

I 
łu Tańca Narodowego Związku Ra­
dzieckiego. Znaczek przedstawia pa-
rę tanee2ną na tle ta-ńcz11cego ze­
społu. 

NRD, 3 znaczki wydano z okazji 
Wiosennych Targów Lipskict) za 
10 pf. w kolorach ollwkowo-z'elonym 
i brązowym, 20 pi. w kol: czerwono-­
pom2rańczowym i czarńym l 25 pf. 

I w kol. niebieskim I ciemnobrązowym. 

Z, P, 
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cy. Nad prawidłowym �ozwojem 
klubów - dbając o Ich odpowied­
nio WJNOką rangę kulturalną i 
wszelkie spraw11 wymagające po­
mocy - pieczę miał sprawowuć 
społeczny zarząd Towarz11stwa. N�­
tomlast pracę kulturalną w samych 
klubach prowadziliby etatowi pra­
cownicy. 

Kiedy zrod;,:ll się len fol.lały pro­
;ekt, Jelenia Oóra miała ;ut ea 
sobą Inne osiągnięcie mające n.a 
celu aktywizację powiatu - Tez11 
Jeleniogórskie, które miastu przy­
nłooly niemały rozgłos w kraju. 
Nic więc dziwnego, te każda n.ry­

wa twórcza myśl znajdowała t,, 
mocny grunt I przyjmowana była z 
aprobatą. 

Przystąpiono więc do organizo­
wani-a Towarzystwa. Swój akces 
zgłaszali robotnicy, chlopt, inteli.­
genet. Wszyscy, którym bliski ser­
cu był rozwój życia kulturalnega 
Ziemi Jeleniogórskiej, 

MINĘŁY TRZY LATA 

Nadarza się okazja niebagatelna. 
W Jeleniej Górze obraduje 111 
Watny Zjazd Towarzystwa Klubów 
Robotniczycn i Chlopsldch. T11 
uzupełniam swą wiedzę o 10 klJL­
baan, prosperującycn obecnie na 
terenie miasta i powiatu. 

Działalność t11ch klubów jeęt 
zróżnicowana tak, bi/ każdlJ móJł 
znaleźć w nim to, co go najbar­
dziej interesuje. Dba o to iPOlecz­
na rada poszczególnych klubów I 
jej wykonawcy - kierownicy pl,z­
cówek. Samo Towarzystwo Klubó•o 
Robotniczych i Chłopskich pełni 
natomiast funkcję� konirolera, do­
racicy '7 realtzatora I inspiratora 
rozwoju życia ku!t11ralnego. Dba o· 
to, by jak najprędzej zo.!tal obję!V 
si•�ia klubów caiy powiat. (W żad.­
num wypadku TKRiCH nie jest 
organizatorem klubów. Podkre§lam 
to - by nie było nieporozumień). 
Organizatorami klubów są nato­
miast zakłady pracy, które flnan• 
sują ich d.ziałalność. 

Zastanówmy się teraz, czy model 
/elenlogórsk.i zdaje egzamin? Czy 
wart ;est rozpowszechnienia? 

Zgodnie z opinią dyrektorów i 
kierowników jeleniogórskich przed­
siębiorstw tr.zeb(l ch11ba napisać, że 
model ten jest nieomal dookonaly. 
Zdał egzamin w t,rzyletnlej prak­
tyce - spełnia pokładane w nim 
nadzieje. Przyczynił się bowiem do 
rozwoju życia kulturalnego nie tyl­
ko w mieście ale t w powiecie. Po, 
twierdza to t1ikże blisko 200 uczest­
ników anonimowe} 1inklet!f, jak11 
rozpisano ostatnio wśród bywal­
ców klubów. Mówią o tym - chi/­
ba najbardziej przekonywu}ąco -
ludzie, którzy codziennie zapelnta­
/ą niemałe sale klubowe do ostat­
niego miejsca, bo wiedzą, że tam 
się zawsze coś dzieje - nie ma 
dnta na tak zwane „okf.enka", w 

którycn za całr; dzialalnośt musi 
wystarczyć program telewizyjny 
czy wypici• kaWL', 

Wieczorki taneczne, odczyty, 
apotkonta autorskie, projekcj, fil­
mowe, zgaduj-zgadule, koncertu 
rozrywkowe - to tylko n.ieliczn� 
formy z jakim! styka się 'la en 
dzieli (nie od święta!) bywalec je­
leniogórskich klubów. Prospern;ą 
tern - niezależnie od te; codzie 1i­
ne j działalności przeznaczonej dla 
w3zystkich wszelakie możliw� 
sekc}e, organf;w}e się wystawy, 
prowadzi zajęcia na Politechni�e 
Robotniczej, kurs11 gotowania, kr?­
Ju, szycia, tanca, uczy jęcyków, 
obcycn. 

Pieni�dz - wiadomo rzecz waż­
na! Więc zastanawi1mr'. się za ile 
to stę wszys,t/co rohi? 

W samej Jeteniej Górze Istnieją 
4 ·klub11. Dysponowały one ,,, u­
biegłym roku sumą 169 tys. złotych. 
Część tycn pieniędzy „zarobiono" 
ze sprzedaż)/ kart członkowskich 
i biletów na wieczorki taneczne. 

Tym też można zai.mno77ować in­
"'Jlm. Choćb11 - l,egnicy. M;attu w 
którym tytko spółdzielczość pr�cy 
dysponuje rocznie na cele kultural­
ne sumq 300 ty•. złotych. 

OBALAM MITY! 

W h,lern.rchii miast wyprzedzamy 
Jeleni4 Górę. Tam mieszka iedwle 
ponad 50 t11s. ludzi - nas jest jut 
70 tys. Pod względem kulturałnycn 
osiągnięć pozostaliśmy w tyle. 
Czemu to przuptsa�? 

Ktoś długo tłumaczy! ml, że 
ws,zystkiemu win.na jest spccyfi'<a 
naszego miasta. Więcej - przyro­
da, która nie wyposażyła nas w 
piękne górskie krajobrazy, co z k/J­
lei miałoby rz.ul,ować na wszelakie 
no:sze pocz11nania. ,,Czy przez m?­
ment zastanawiałem się, że w je­
leniogórskich klubach /est tłoczno, 
bo tUryści t wczasowicze zapełnia-
ją pros foteli?". 

Sprawdzllem. Jest to oczyu;lsta 
bzdura. Wczasowicz ma bowiem dn 
wybon,1 t0•le atrakcji w Karpaczu, 
Szklarskie i Porębie I 1nn11ch. miej­
scowościach. ,i:e nawet silą nie da 
się on �ciągnąć do jeleniogórskich 

�,111111111 llllllllllU llllllnl!IIIIII, 

Co więc robią? - Organizują 
,.·Wazecnnicę Kulturalną" na które; 
p1>c'noszą swe zawodowe kwallfi, 
kacje ludzie zatrudnieni elat,iwo 
w pa,zczególny�h placówkach 
klubach. 

HISTORIA JEDNEGO DNIA 

Qbrad11 zjazdu dobiegły koń.ca. 
Wybrano now11 zarząd I 35-ruobo­
we plenum Towarzystw,i Klub611> 
Robotniczych I Cnlopslcich. Za 
chwilę rozpocznie się tutaj w11stęp 
soUstów i koncert zespołu jazzo­
wego klubu ,.Ko·ngo", a następnie 
- u,'ieczorek taneczny. W tym sa­
mym czasi.e w innych jelenlo�ór­
sklch klubach - w „Kwadracie" i 
,,Relal,ste" ludzie sluchajq prdek­
Cjl „O grzeczności na co dzień" t 
,.O rakietacn". Ale I tu odbędą się 
Jeszcze dzisiaj wieczorki taneczne 
z występami solistów. 

l,za się w oku kręci. Przecież 
dzl,,iaj ;:wykly roboczy dzie,\ 
czwartek 1 marca 1962. 

Rozmawiam jeszcze z działacza­
mi TKRiCh„ 

- Prz11ieżdżaicie - mówią do na­
szego miasta. Pokażemy wam 
wuyslko co iechcerle - oprowadol 
my po klubach. Odpowi.eml{ na 
w�zelkie pytania. Wyjafoimy wąt­
pllwoici. Spróbujcie. może i w Le­
gnic11 takle Towarzystwo ro2wiąza­
lob11 problem upowszechniania kul­
tury? 

Zaglądam Jeszcze do jeleniogór­
skich restauracji. Te co prawda' z 
kulturą nie mają wiele wspólneg,i, 
ale stamtąd przywohę wam wieść 
radosną: restauracje to my, pro­
�z:e legniczan, mamy wspaniale. 
Gdzie tam równać się "Europie", 
,,Stylowej'', CZ'!/ ,,Grocie'' - do na ... 
sz,; ,,Polonu" czy „Piasta'\ 

NitMtety nie one są nilerntktem 
rangt k�lturalnej miasta/. 

ROMUALD NADER 
m11111mmn llłlllllllll 11111111111• 

W przededniu 
, 

Swi(!ia Kobiet 
w n\edzlolę, 4 bm. w sali k1na 

,,Ogni,5kou odbyła s1ę uroczysta aka• 
demia z ok�zJi Międzynarodowego 
Dnia Kobiet - 8 marca. Akademii 
przewodniczyła poseł na Sejm PUL 
przewodnlczqca ZW LK we Wrocla• 
wiy, Maria HulaJew. W prezydium 
m. in, zasiedli: J sekretarz KP PZPR 
w Legnicy Henryk Janulewlcz, prze„ 
wodnlczący KM SD i z•ca. przewoclui• 
czącego PMRN Sta11isław J�mro�. i;e­
kret�rz PK ZSL Maria MańkowJka, 
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wie Janina Trzcińska, brygadzistka 
Spóld1ieln1 Im. Rosenbergów Wikto, 
ria Cieśla. przedstawlclP1ł<i Porqdnł 
Prawnej przy ZP LK sędzia Lucyna 
Lemańska i sędzia Bronisława. Wypy„ 
azyDlka, pnewodniCZ'\Ca koła LK 
pny Hucle Miedii Mada Bednar• 

ciyk, t przewodniczqca Pow. Kom, 
Pomocy Społecznej Eltbleta Rybar• 
czyk, w akademii uczettntczvla rów• 
nież deteg�cja kobiet radzieckich, 
Referat wy,101Ua priewodnicząca 
ZP LK Janina Mroci:kiewlcz. Przemó­
wlenla okoltcznołciowe wygloslll:  19„ 
kretau KP PZPR Franciszek Sende-

�i��
i 
r!d�t:::r�:

n

t�a:u:
e

�
e

tf::!�:;: 
na Biełan. 

Szc•ególnle gorąco oklaskiwano WY­
•tąplenle dzieci z pnednkola Nr 8 
ora-z pozdrowienia przeka1,ane wszyst­
kim matkom przez uczenniCIC! Wan­
dzię Tarkowską. Absolwentki Szko­
ły PlelęJniareli wręczyły gołciom 
w .J

r
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i
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panoramiczny tilm francusko•włoSki 
pt, ,,Garbus" •. 
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Moja mamo w MDK 
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POZIOMO: ł) wystąpienie u potom­
stwa cechy przodków nte występu­
jącej u rodziców, 6) przeciwnik Don 
Kichot.a, 9) wzlęcle wsz.ystklch lew w 
bryd1u, 10) prawo, l i)  oprawca, 14) 
rodzaj tl<�nlny. 15) port w lr;nle, 18) 
grupa zttwoctników sportowych wy­
znaczonych do udziału w zawodach 
międz.ypaństwowych, 10) CJkrail'lska 
Socjalistyczna Republika. 21) paliwo 
płynne, 22) n1ewolnik rzymski. przy­
wódca jednego z największych pow• 
stań ntewolntków w r w. p.n.e. 261 or­ganizator zespołu „Słąsk", 27) Adrian 
- słynny angielski llzJo!og ur. w 1869 
roku laureat nagrody Nobla, 28) po­
przednik fortepianu, 33) powała w bu­
downictwie órewnienyrn, 35) rzel<a w 
ZSRR. 36) oto�zenle osoby zajmującej 
wysokie stanowisko. 37) śroclek de­
zynfekcyjny. 36) owad, który jest 
wrogiem sadów, 39) tytuł oficerski 
w wojsku turecktm, 4!) napój z mle­
ka, 43) miejsce pohytu, 44) zaprzecze­
nie, 45) w górnictwie - skały niena­
ruszone Jesz,:ze robo1ą jlórnkzą. 

PIONOWO: I) roślina lecznicza o sll-
�:,

m
3) 

z�:':s
C:,u 5)

(�s:C���j:) 
d�oji;��jj

'\
�: 

8) droga trudna do przebycia, 7) pa· 
pugp., B) księga zawlernJaca objawle. 
nla Mahometa. I !) znajdu1e się wśród 
trzody chlewnej, 12) waga opakowa­
nia towaru. !Jl uwollZiclel, 14) DO-

spollty duty pająk. 16) zllkw!c:Iow,nle I 
usz}:todzenia, 17) stolica stanu Geor• 
gia w USA, 20) człowiek opanowany, 
spokojnie znoszący przec1wności lo-
su. 22) rodzaj sieci na ryby. 23) po­
stać z elementarza, 24) zaimek, 25) 
dużo drzew owocowych. 29) miasto 
wojewódzkie w Polsce, 30) chęć, prag­
nienie. 31) dopływ Wołgi, 32) rośll-

1 
na pachnąca1 hodowana u nas w o­
gródkach. 36) kanał odorowadzający 
wody opadowe, 40) skała o barwie 
sureJ. rótowej lub czarnej, 42) pól„ 
ka na l<SlĄżkl, 43) funkcjonariusz po-
lic)I tajnej, 

L, KOWALSKA 

ROZWIĄZ A N rl'J KRZYZóWKf I Z NR 6 (ZS3) 
POZIOMO: I)  magma, 5) Parys, 8) 

Marla, 9) Jałta, ID) Liban, li) naJem. 
12) Rablz, 15) Adana, 18) dno. 20) 
Hawana, 21) Norwid, 22) raz, 24) Sa­
s:an. 27) fatum, 30) Ulana, 31) Nobel. 
32) Us!ka, 33) Lenin, 34) tango, 35) 

PIONOWO: I) major, 2) gołąb, 3) 
Agata. 

I 
amant. 4) krajan. 5) palma. 6) Rabka. 
7) sonda, 13) agawa, 14) agada, 16) 
derma. 17) Naldu, 18) dar, 19) ONZ, 
23) Ankara, 24) sonet, 25) Gabin, 26) 
Nullo, 27) fauna„ 2Bl tetra, 29) mlara. 

Moja mama w kuchni, moja 
mama przy warsztacie tkackim, 
przy maszynie, na spacerze ... 
Dziesiątki rysunków podplsar,ych 
niewprawnym pismem, bajecznie 
kolorowych, często zaskaku.lących 
trafnością obserwacji, barwnoś­
cią, pomysłowością. To plon pracy 
Ogniska Plastycznego dla dzieci 
w Legnicy, 

Bardzo ciekawa jest geneia te• 
go Ogniska, skupiającego ponad 
czterdzieścioro dzieci w wieku już 
od 5 lat. Projekt utworzenia ta­
kiej placówki wyszedł od znanej 
plastyczki Anny Zembrzuskiej, 
która w ten sposób jak sama mó­
wi chciała odwdzięczyć się 
swem.u miastu, które dało jej 
możność rozwinięcia wrodzonych 

Na zdjęciu Anna Zembrzuska i Rarbam '.1'(111olińska ora:z ma.Il 
plastycy; ZJzislawa i Ewa Szerszeń oraz Mirek Grodowskl. 

zdolności dzięki 
Ogniska Plastycznego 
którego uczestnikiem 
mego początku. 

utworzeniu 
przy MDK, 
jest od sa-

Jako aktywny członek Ligi Ko• 
biet, p. Zembrzuska zwróciła się 
do tej organizacji kobiecej z pro­
pozycją zorganizowania takiej 
placówki pod egidą L. K. Zar-z11d 
Powiatowy L. K, z radością ten 

1 projekt zaaprobował i porozumiał 
się z kierownictwem Klubu Spół­
dzielczego, który szeroko vl worzyl 
swe podwoje dla małych adeptów 
sztuki. I oto dzięló harmr,niinej 
współpracy dwóch organl1,acji I 
Jednej społeczniczki powstała po­
żyteczna placówka kultu ralno· 
oświatowa, która zawdzięcza swe 
powstanie konkretnie trzem ko­
bietom Annie Zemhrzu,kiej, 
Marii Rączkowej, sekretarzowi 
Pow. Zarz, L. K. i Barbarze To­
polińRkieJ kier. Klubu Spóldziel· 
czego. 

Wystawę prac Ogniska Plasty­
cznego dla dzieci oglądRć można 
codzienniP począwszy od 8 mar• 
ca w MDK. 

Str. 6 

Zofia Karp 
Towarzyszka Zofia Karp na­

leży do grona kobiet, których 
iycie związane jest nierozer• 
walnie z działalnością politycz• 
ną i społeczną. Jeszcze w T'l'.1-
jowie, w którym �pędziłi:' swe 
dzieciństwo I młodość I skąd 
przyjechała w 1946 roku do 
Legnicy, dala się poznać Ja!rn 
ceniona działaczka związków 
zawodowych. 

Po przyjeźdtic do naszego 
miasta wstępuje w szeregi 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Rozpoczyna równocześnie - w 
1946 roku - pracę w ówczes­
nej Fabryce Konfekcyjnej -
dzisiejszych Legnickich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego 
prZ.f ulicy Słubickiej. 

W swym zakładzie pracy jest 
wspólorganizato�ką pierwsz�J 
komórki Po)$kiej Partii Robot­
niczej, a następnie jej I sekre­
tarzem aż do roku 1948, w któ­
tym obe,imuie stanowisko l,ly­
r�l, 'ora fabryki. 

'Od roku 1950 do 1954 tow. 
Zofia Karp pracuje w redak­
cji dziennika „Wolność" w 
charakterze tłumacza. 

Również w nowym miejscu 
pracy szybko zdobywa sobie 
ogólną sympalię i zaufanie to­
warzyszy. Wybrana na sekre­
tarza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej bierze czynny udział 
w pracach Wydiiatu do Spraw 
Kobiecych przy Komitecie Po­
wiatowym PZPR. 

Obecnie pełni funkcję sel<rl!­
tarza POP przy szpitalu n r  3, 
w którym pra�uje na stanowi­
sku kierownika działu kadr. 
Wiele czasu w dalszym eiągu 
pogwięca pracy społecznej. 

N iedawno tow. Zofia Karp 
ctrzymala .,Od7.nakę X-lel'ia 
TF-PR" oraz .,Odznakę XV-le­
cia Dolnego Slą;l<a", 

Salomea 
Huber man 

b. 

Dziś tow. Salomea Hube1'man 
znana jest przefłe wsi.ystkłm 
tym, którzy potrzebuJ!:\ pomocy, 
którym życie nie Sc1e1e s:� pó 
różach. Znamy ją jako op1ełHJ• 
na t,po1ecsz.n�go1 La WS'Le goIO-
wego spit"SZYć do ka1ldego1 ko• 
io ua wied1.ila troska lub nie­
szczę�cie. 

Tnk -zrPStt� było 1.awste. JA.k(t 
członek KPr od U'łl4 roku tow, 
Huberman dz.ialała w �rodowls„ 
ku kobiet nnJbardziej wyz.yskt­
wanych prze2 kapitalizm 
wśród robotnic fabryc1.1Jycb i 
słu'ZącycJ), Mówiła iir'I o pra­
wach kobiety do równo'fipraw„ 
nien.ia, wzywała do walki o lep. 
sze warunki pracy, o wyzwole­
nie społeczne i polltyczne. Była. 
ofiarnym żołoterzem polskiego 
ruchu robotnlc�l"go. Skazana za 
działalność rewolucyjną pnez 
władze sana cy Jne na 3 lata cięt• 
ktego wlęt.lenla todbywała karę 
w Radomiu I K iefcach) nie zała­
mała się l nie wycofała się z 
przednie) linii walki. Po wyj­
ściu na wolność bierze uchlał 
w straJkach obok btkich rewo• 
luc.ionl!ltek polskich Ja\, Hanka 
A bramowlcz, R. Cukie,rman J 
T \Vekaelbnnm. 

Ody na PolskQ w 1939 r. 1pn• 
dla nawała hitlerowskn, tow. 
Hu berman wrai " rodziną prie­
<'llodil ll11Ję frontu i przP.do-­
sta.te się do zw;ą1,ku Rar;l-itec­
kie,to, ,:łost.ow n/Donem, Akmo„ 
Hńsk, Onie�rop)etrowsk kolej• 
no  urtzlcl:ł,,ł:\ Jej ltOŚcinY, z r1a1a 
011 0Jc15ysteJ t.lenii ani na chwllę 
nie przestaje byf dtiałat1:ik� 
Spolec-iną. Cztonek ·ZPP, dzla• 
ł,ac�ka 01łwlatow11, honoTowy 
d?,Wca krwl. opl�kpnl<a sierot 
wojennych - to 57.Croka dzte­
chins jej r'ltlal�h1oiicJ w okresie 
clęt.kkh z.mAl{ań z raszystow• 
sk1m naJcźdicą. 

- Ody od.llaw111em rannyń1 
ru� krew byłam dumna, że t Ja 
pn)•ozyniam się do walkt z na­
s1.yn, śm lcrtelnnll wrogiem 
faszyzmem - mówi t.ow. Huber­
man. - Mogę łmlało powle­
chieć, te z tudtmi rad7.leckirul 
ła;<'zy mnie br;,tprstwo krwl. 

Po powrocie do kraju w 19,13 t. 
wstępuje do PPR. Na,łpierw w 
Kłodzku, potem w Nowej RU• 

!Doko�czenle na str. li 



Dzieje jednej ·nocy 
Toczące się śledztwo w sprawie 

tragicznej śmierci Danuty Z. od­
słania coraz nowe szczegóły do­
tyc,zące osoby Zdzisława Jacha i 
okoliczności, w jakich doszło do 
dramatu. 

· Na podstawie zebranych do­
tychczas materiałów zdołano 
m. in. ustalić, gdzie przebywał I 
co robi! Zdzisław Jach przez wie­
le godzin poprzedzających dzień 
9 lutego, który był ostatnim 
q11iem życia Danuty Z. 

Zantm podamy przebieg wy• 

padków ostatniej nocy trzeba 
wspomnieć, że Z. Jach ostatnio 
nigdzie nie pracował I właśnie 
w dniu 9 lutego miał wyjechać 
i:ia posadę rlo Bogatyni. Ta oko­
liczność sprzyjała planom Danu­
ty, która dążyła do zerwania na-

- wiązanej z nim znajomości. Mło­
da kol,ieta od pewnego czasu za­
c,zęła bać się Z. Jacha. O swym 
lęku często mówiła rodzinie. 

* 

Wieczór 8 lutego Zdzisław 
Jach spędzi! z Dan u tą w miesz-
1'.aniu rodziny Z. Wypił t'am tro­
chę wódki i natarczywie nalega!, 
aby Danuta opuściła Legnicę i 
wyjechała z nim razem. Ona 
jednak uparcie odmawiała. 

la do pracy, którą Jach odwiózł 
na miejsce aułem, po qym pie­
chotą wrócił do mieszkania ro· 
dziny z. W rozmowie z Danutą 
ponowił propozycję wspólnego 
wy;azdu z Legnicy. Odprowadza• 
jąc ją około godziny 8 rano do 
biura nadal prosił i nalegał, a 
gdy mu stanowczo odmówiła, 
wyjął pistolet, oddal do niej trzy 
strzały, a następnie strzelił do 
siebie. 

W krótkich zeznania,ch, udzie­
lonych prok u ratorowt w szpitaltt 
legnickim, Jach twierdził, że myśl 
zabójstwa zrodziła się w nim w 
ostatniej niemal chwili, a czynu 
tego dokonał pod wpływem silne­
gb wzruszenia. 

Dlaczego zatem wiele godzin 
wcteśniej zabrał sierżantowi 
broń i wyszedł z nią do miasta 
w nocy? 

Dlaczego studiował podręcznik 
anatomii,  który znaleziono na 
jego biurku w mieszkaniu? 

Jaki związek przyczynowy 
istnieje między finałem drama­
tu a zwyczajami Jacha, który 
częste, zamawfał u orki estry „Cri­
minal-Tango" i kończył taniec z 
Danutą strzałem ze straszaka? 

Wiele jeszcze niejasności wy­
świetli śledztwo, które nadal 
trwa. 

Zet, .... 

WIADOMOSCI LEGNrCKIE 

1.'en sym1iatyczny zespól uroczych siatkarek LZS Legnica reprezentuje kobiety,-sportsmenkl naszego 
miasta. Obecny sezon okazał się dla zespólu na,iszczęśliwszy „ w�z�·stkich dotrchczaso�y«:h· i:r��i,: 

kilka lat bowiem drużyna. walcz;-la o pozostanie w klasie A. W tl·m roku naler.y do śmsleJ czolcw,d 
i posiada. realne szanse na za.jęcie jednego z 3 1iierwszych mleJSC, 

Zespołem opiekuje się je1len z na.jlepszych legnickich siatkarzy RYSZARD „Jr;DROSKA. 

Od lewej: JANINA PODSOBtri;'SKA - KAPITAN ZESPOLU, l\llROSLAWA CICHOCKA, EL1'BIE 
'l A SZELCZY'S'SKA, DOROTA WELYCZKO. STANISLAWA ZEl'WNIEC, IREM,A PlOTROWSKA1 
EUGENIA SKRYCKA. ZOFIA 1mOL, ALINA SOKOLOWSiiA, l MARIA soSNICli.A, 

b, 

Piłkarze w przededniu sezon_!! 

u dziewiarzy bez większych 
• 

zmian 
Wszystkich na.! niezmiernie ln• 

teresuje, jak legnlccy 1,1\lkarze 
przygotowują się do sezonu I ja• 
kie ewentualne zmia.\ty nastąpią 
w zespołach. Po odpowiedź na 
to frapują.ce pytanie zwróciliśmy 
się do lderownlctwa naszych klu• 
bów. kMrych drużyny plllmrskie 
przystąpią. wkrótce do bojów mi• 
strzowskich. 

Dziś odpowiada. na. nie wlce­
pre�es c:ls szkolenia Robotnicze• 
go Klubu Sportowego Dziewiarz, 
dyr. Bogusław D,;l>ski 

- Piłkarze nasi rozpoczęli sys· 
tematyczne treningi na sali już 
8 stycznia. Treningi te o charak­
terze • kondycyjno-technicznym, 
przeprowadzane były zgodnie z� 
wskazówkami otrzymanymi od 
Rady '.!'renerów PZPN. Zawoó· 
nicy odbyli również kilka tren :n• 
gów na boisku a obecn ie dzięki 
ofiarności Kola Sympatyków Kin 
bu i R,;d Zaklacowych Zakła-

dów im. H. Sawickiej I „Milany", 
przebywają na zgrupowaniu w 
Bieru to\\ricach. 

- Czy zajdą jakieś zmiany w 
drużynie': 

- Pierwsza drużyna do roz­
grywek mistrzowskich przystąpi 
bez większych zmian. Zagra w 
niej jedynie nowo pozyskany -
byty zawodnik naszego Kabe­
wiaka - Skałuba. 

Duże zmiany natomiast zajdą 
w drugie.i drużynie, która zosta­
ła poważnie wzmocn iona. Wró­
cili bowiem po odbyciu służby 
wojskowej, Kałaburski i Niebrzs­
dowski. Wyraźne postępy poczy11:1 
Guziczek. -

Równ;eż coraz większą poci�­
chę mamy z juniorów. Wielu z 
nich, np. Leoniuk, Stańczyk, sta­
le podnosi swoje umiejętności. 

- Z którymi zes11olami spot­
kacie się w pierwszej rundzie 
rozgrywek? 

- Po powrocie ze zgrupowa• 
nia mamy zamiar rozegrać kil­
ka spotkań towarzyskich m. in. 
z zespołem Lubania i Włóknia­
rzem Zgie1:z. Potem czeka nas 
pierwszy mecz mistrzowski z Bie 
lawianką na wyjeździe. Drug; 
róWTiież rozegramy na obcym te­
renie. w Kowarach. Potem nas­
tąpi seria pięciu spotkań na wła­
snym boisku. Zainauguruje ią 
mecz z lokalnym rywalem - Ka• 
bewiald�m. 

- Z Jakimi szansami prz;vstQ• 
puje drużyna. do rozgrywek? 

- Na pewno z większymi niz 
w roku ubiegłym. Chcemy upla­
sować się w ścisłej czołówce li­
gowych zespołów naszego woje· 
wództwa. 

- W Imieniu czytelników szcze• 
rze żyrzymy, aby te plany 'LO• 
stały wykonane „z nadwyżką" I 
dziękujemy za interesującą roz-

mowę, Rozmawiał B. F. Po wyjściu od Danuty Z. Jach 
udał się do restauracji „Wene­
cja", gdzie spotkał grono kole· 
gów. W „Wenecj i" dalej „zale· 
wał robaka". Około godziny dru­
giej w nocy, kiedy lokal został 
zamknięty, Zdzisław J. powędro­
wał do restauracji na dworcu 
kolejowym. Mia! przy sobie pół 
litra wódki. którą „usłużna" bu­
fetowa na jego prośbę przelała do 
butelki od piwa. Przy jednym ze 
stoli ków spostrzegł swego znajo­
mego sierżanta W. P. Henryka 
Dąbrowskiego, kapelmistrza jed­
nostki wojskowej w I<todzku. 
Przyjechał on do L�gnicy w spra­
wach służbowych. 'fego wieczora 
Dąbrowski był u znajomych, póź­
niej w "Piaście" i wreszcie 
wstąpił na piwo do restauracji 
dworc()wej. Był już nietrzeźwy, a 
b,utelka z „piwem·•, któl'ą Jach 
postawi! na stoliku dopełniła 
miary. Dąbrowski wyj mował 
ostentacyjnie pistolet, bawił siG 
nim i chwahł jego posiadaniem. 
J.ich pil wódkę i przyglądał się 
broni. Dąbrowski był coraz bar­
dziej rijany i Zdzisław J .  obiecał 
udzieli<' mu noclegu. Wsadził sier­
żanta do taksówki i zawiózł do 
swel(o mieszk ania. Tam ułożył 
go do snu,' a pistolet zabrał do 
kieszeni. 

Nie kupuj kota w worku z okaz.1i 

Była już czwarta nad ranem, 
kierlv Jach powrócii rlo restau­
racji dworcowej, ·znowu pil piwo 
i z kolei sar,1 •�cni! pokazywllć 
pistolet. straszą� nim wspó'lbie­
siadnika. 

Wczesnym rankiem między go-
. dziną szństa a sińdmą po całonoc­

nej pijatyce Jach opu!c-i ł restau­
rację i taks6wka pojechał do 
wieszkania Danutv Z. W tym 
czasie siostra Danuty wychodzi-
- - - -

Kto będzie 
mistrzem Choinowa 

m szachach? 

Naiwnych nie sieją. Wiedzą o tym 
doskonale wszelkiego rodzaju oszu­
ści, których pomysłowość nie zna 
granic. Sprzedawali oni już pomni­
ki, tramwaje, ,,\Vo1gi;\ klejnot.y z 
carskiej k\iron�. "drofi�'1 kamienie. 
Jeden z lakicb kamieni nab/l 
wbrew swej woli jecirn z miesz­
kańców Legn;cy. Oto dziej� tej 
transakcji : 

17 maJa 1961 roku de rr,iesz:<ai.la 
Ryszarda Klod:, przybył Karol Naj­
duk, któ,y zaproponował mu kupno 
maszyny do szycia marki „Tuła" za 
2400 zł. Ryszard Kłoda otwot zył wa­
lizeczkę, stanowiącą orygir.alne o­
pakowanie, wyjął z mej maszyn,: 
i stwierdziwszy, ża jest w dobrym' 
stanie, igodzil się nabyć ją za 2350 
7.lotych. N�jd11k powi prlz1ał mu 
wówczas, że nie jest wyłącznym 
v.'laścicielem maszyny i sam nie 
może zadecyrlować. czy może ją 
sprzedać za !<wolę niższą od 2400 
złotych. 

- Musz� si : porozumieć ze wspól­
nikiem i Jeś11 or, się zgodzi na tę 
cenę. to zaraz w_rńcę - powiedział 
i ·.v),9tywszy z po�rolem maszynę 
�o walizeczki opuścił mieszkanie. 

Po kilku minutach wrócił i posta­
wiwszy walizerzke zainkasował 23ó0 
złotych, po czym znów opuścił mie­
szkanie Kłody. 

Tego samego dnie Ryszard Kłoda 
zapragnął nacieszyć sie nowo za­
kupioną maszyną. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy otworzywszy wali­
zeczkę zamlast maszyny marki 
,,Tuła", ujrzał duży ciężki kamień. 

Karol Najduk przyznał się do p�­
peln1enia tego oszustwa. Na swoje 
uspraw1edliwienie podał, że dnia 6 
maja 1961 roku grą! w „oczko" z 
Ryszardem Kłodą I Bernardem So­
wą. W ciągu jednej godziny Ry­
szard Kłoda wygrał od Sowy 1000 zł, 
a od Najduka 2200 zł. Chcąc w jakiś 
sposób odzyskać utracone pieniądze 
Najduk postanowił popełnić opisa­
ne wytej oszustwo. W najbliższJm 
czasie stanie on przed Sądem Po­
wiatowym w Legnicy, gdzie odpo• 
wiadać będzie z ,irt. 264 § I kk. 

Prorok 

- - - ­

Ogłoszenia drobne 
z� UBI ONO l•gitymację SŁkolną Nr 66? w:, daną prze� Technikum Gorz.el­n1cte w Legnicy - na nazwisko S.t­powtcz Roman. 0-82 
Z�jUBJON� legitymację ubezpiecze­n�ową rodz.mną wydaną prtez Legn �­kie Zakłady Gastronomiczne na na• 
zwisko Ząbek Maria, 0-83 

ZGUBIONO talon Nr 302574 wydany przez ORS w Legnicy na naz:w1sko Tchorowski Jan. n-84 

UNIĘWAZNIA się zągublony dow.')d osobisty Nr OCD 35216-9 wydany przez. MO w Legnicy na nazwisko Haoze.tko Marian. o-as 
UNJEWAZNIA się zagubioną l•gi1y­macJę słutbo•;:vą Nr 1048 wydaną przez. tn�pektorat Oświa.ty Pre?. PRN w Złotoryi na nazwisko Rogala Mle­
czy!ła,v. D-S6 

%AKł.AD BUDOWLAMO-REMOMTOWY PGlt 
W CHOJNOWIE', POW. ZŁOTORYJA 

ul. Hanki Sawlckle) Nr l, tel. 210 

ZATRUDNI NATYCHMIAS1' 
Z inicjatyw11 zarzqdu TKS 

,.Chojnowianka" w Chojnow;e 
rozpoczęły się miejskie mistrza • 
s\ wa. w szn.chach. Bierze w nich • 
udział 18 najlepszych szachistów 

dwóch kierowników budowy 
Od kandydatów wymagane Jest wyhze wykształ­
cenie techniczne I 2 lala praklykl względnie 
średnie wykształcenie techniczne I 6 lat p,aktyki. 

z miejscowych zakładów prze­
mysłowych, spółdzielni i szkol za­
wodowych. Rozgrywki cieszq, się 
dużq, popularnością wśród miesz­
kańców miasta. Odbywajq się 
one w Klubie Młodzieżowym. 
,,Uśmiech" t w świetlicy DFWB. 

(WD) 

Wynagrodzenie w grenicach od 2000 do 2600 zt. 
Zgłoszenia osobisle przyjmuje Kierownik Zakładu w godzi­nach od 1 O do 1 2, R-37 

Międzynarodowego 

Dnia Kobiet 

SKŁAOAMY WSZYSTKIM NASZYM PRACOWNICOM NAJ­
LEPSZE I NAJGORĘTSZE ŻYCZENIA DŁUGICH LAT PO­
MYSLNOSCI W ŻYCIU OSOBI STYM ORAZ SPEŁNIENIA 
WSZYSTKICH ZAMIERZEl'l I PRAGNIEN. 

IAKl:.ADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
„MILANA" W LEGNICY 

Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 

im. Hanki Sawickiej 
W U:GHICY 

1 1  ł r u d n I li n a t y C h m I I s t: 

R-3S 

· 1 . INŻYNIERA-ENERGETYKA względnie INŻYNIERA­
MECHANIKA na stanowisku Głównego Energetyka; 
mieszkanie ,zapewnione, 

2. PLASTYKA-PROJEKT ANTA. 

Warunki pracy I płacy do omówienia na miojscu. 

10 (2�8) 

Salomea 
Huberman 

(Dokoi\czenlo ze ńr. !) 

d,te podeJmuJe dzlalalllole 
·oświatową w nowo poWatai�· cym ukolnłctwte polskim ni 
Ziemiach Odzyskanych. 

Obecnie z ·powoda 1ta11u 
zdrowia zanlechctY.'SZY pracy U• 
wodoweJ nie por'r:uea dzlałalno• 
ści społecznej. Jftat ławnikiem, 
bierze udział w pracach ko• 
misJi MRK, Jako cz.tonek PZPR 
prłni odpowiedzialną funkcję 
członka egzekutywy POP ten• 
nowej nr 1 w L•gnlcy. 

., 

Za wybitne iulugl rząd Pol• 
skt Ludowej przyznał jej wy• 
sokle odtnaczenle - Kawalet• 
ski Krzyż Orderu Od.rodzcala 
Polski. 

(I) 

l>ROG'RAM 131EZĄC:Y • 

OGNISKO - 10-11. - Ukryte skarby • 
prod. czesk. - od lat 18 (godz. 11.11, 

18, 20.15}. 
10-\1 - Prz.ygocty ft')mka Sa'9,Ył!TI • 
prod. USA - od lal 12 (godz. 10.0! 
I 12.00). 

KO!,EJARZ - 5-11. - Gdzie dlal>el ni• 
może - prod. czeskie) - od lat 12, 

13AtTyK - 5-11. - Wó,. ek - prod. hi• 
szpańsklej• - od lat 18. 

PIAST - 7-J l. - Niezastąpiony kA• 
merdynei- - J:1rod, ang. - od l!:t 1'-, 

JUTRZENKA - 9-JI, - Opowieść • 
prawdz:lwym człowieku - prod. radz. 
od lat 12. 

PROGRAM NASTĘPNy 
OG1''ISKO - 12-18, - Szklany pant<>fo, 

lek (Kopciuszek) - prod. radz. - od 
lal 12 (godz. 10 1 12). 

12-18. III - Torreador - prod. mekl, 
- od !et 16 (godz. 15.45, 18.00 I 20,\5). 

KOLEJARZ - 12-18. 111 - W śro<!l<U 
nocy - prod. USA - od lal 18 (godz, 
18 t 20.15), 
10-16. Ul - Perrł - prod, USA "" 
od lat 12 (godz. 15.45), 

BAtTYK - 12-14. - Witaj smutkU -' 
prod. USA - od lat ta (panorama}. 
15-18 !Il - Zatrzymać wóz Nr 432301 
- prod. tranc. - o d  Jal Ił (panora. 
ma). • • 

PIAST - 12-14. !IT. - w,��rze 105 _, 
prod. ju�oslow. - od lat 12. 
1!5-18. m. - Ludzie z oo,..iugu - i,ro-­
dukcjl polskiej - od tal 12, 

2tOTORYJA 
KINO PDK - 9-11, m. - Otentl•m ,14 

z Cl-$1fnwntcą - prrid. USA - od lat 
12. 12-14', ITI - Król str:telców • 
prod. czeskiej - od lat 12, 
16-Hł. ITI. - Kr�,ntrin\m Cycero -il 
prod. USA - od lat 12, 

MILKOW[Cl!; 
!ONO ,.POKÓJ'° - 8•\\, TTT. � M•da• 

me de ... - prod. franc. - od lat 11, 
18-14. IlJ. - W masce t brz miakł • 
prod. knreańskle1 - od lat 12. 
U-18. III. - Parysld włór,,ega - pro­
dukcji franc. - od lat lS. 
Nauczycleli::kt n:vskusvtnv Klu'o rn„ 

mow� w LeJ?nlcy wy1hv1et1A 1'11Tń1 
pr�edpremterowe. spP.ejalne 1 atch1• 
walne w kaida nlertzl•J� o godz. !!.00 
w !=iaU kina „Ptast0

• 

Karnety m,..,żnrł kup�wać w sekre­
tarlaolr. MnI< ul. H. sawlck1e1 2' "' 
t1ndz. od 17 do Hl or�z 01·2.ed oro.iek• 
cją, o god,:. 12.30 w kasie kina. cen, 
kt1rnetu 20 zł. 

1 1 .  UI - z soboty na niedz.lele • 
prod. .qni,?ielsktei corzedoremlero�l, 

IR. TTT - \Vtezlenie - prnd. szwedr.• 
klei (film spec,ła\ny). 
25. !IT. - Miejsce na górze - prod. 
an�lelskle1. 
t. rv. - s.vm!nnta pastoraln.t - pro. 

dukcji franc. (film specjalny), 

Dyżury aptek 
9. !IT. - ul. Powstańców - t•l. 35·11 
10. m. - ul. MateJkl - t•J. 39·11 
1 t. - rn. - ul. Jaworzyńska - tel. 

24·56. 
12. m. - ul. Polna - tel. 38-54 . 
13. III. - ul. Galtńsk1e,cro - tel. 36-11 
14. m. - ul. Powst•ńców - t.el. 31-11 
11. rn. - ul. Matejki - teJ. 39-11 

WL" 
1,WIADOMOSC! t.EGNICKIB" - redaguje kolegium W kl d i B ! b Topo11ń�k1, Alojzy Wacławek (sekretarz redakeft) 1 W 1 � a {\le ogus a!' tlę skl,1 Adela Kord ys {redaktor nscz.etny), Anna Ma tuswzak, R. NRder, K. P'ra nusz; Ignacy Presslef') Wa,ełaW 

kle", Legnica, Rynek 50-52 TEt.EP'ONY· redaktor nae" � an • �7.ak. REOAKCJA:  Legnl�. Ry nek &o-s2• \VVDAIVCA: Prezy dt�m MRN - MDK Sekcja Prasowa „Wiadomości r.egnl� 
n1kamt - i1·49. Zgłoszeni& na reklam·y t ogłosten�= ny

ra��� wreeta rtat 41-46, sekreta rz redak cji - 41 ·47. redaktorzy działów - 11 •48. dział rek)am t oglol!lzeń oraz łączności • czytel• 

' '  konto nr 1620-9&·12. za treść ogłoszeń redakda nie odpowtadi Nleor�zz dÓ�nP �zv1m�Je �;lał rNdam I ogłoszeń oraz l&/!zno śc1 z cz;ytelntkamt - tel łl-49. Wpłaty: NBP Oddrtał Legnica 
arz�dy pocztowe. llstonOS7Y• ae.k.retara, wydawntct .... ta. ce na \ir�nuT"ri�ty· tą �rf':Sl•�:t��; 

z
w4r;r 

51t Za�ów1.enta n� prerlumPr-ate przv,mowane 68 przez Oddziały PU P1I< .�Rueb"t 
• Druk RSW PRASA " '  Wrn-:t••r•• ne! i3.oo, DćlrnC'7.nej 28 00 I roczne! 52.00 zł, Nakład: 10.000 efz. 

• 1, � aw. Zam. 708/82. B-5. 
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